
Z przemysłu chemicznego ZSRR

5 październ ik  19Ó2 roku. H is to ryczny  
będzie to dzień. W dn iu  tym , zgodnie z de­
cyzją  K o m ite tu  C entra lnego W K P(b) od­
będzie się X IX  Z jazd W szechzw iązkowej 
K om un is tyczne j P a rtii Bo lszew ików .

W KP(b) — p a rtia  Len ina  — Stalina... Z 
górą 50 la t tem u z rodz iły  ją  — gn iew ny 
b u n t w yzysk iw anych  p ro le ta riuszy  prze­
c iw  k rzyw dz ie , nędzy i przem ocy i n a j­
gorętsze człowiecze pragnienie, by now y 
sp ra w ie d liw y  ustanow ić lu d zk i byt, by 
w o ln y  i tw ó rczy by ł człow iek.

M ądra nauką o tym , jak  ro zw ija  s\ę 
lu d zk ie  życie i św ia t i ja k  go zm ieniać, 
k ie row ana  genia lną m yślą sw ych wodzów 
—  Len ina  i S ta lina , w ytycza ła  W KP(b) 
przez dz ies ią tk i la t sw ych dzie jów  drogę 
ludzkości walczącej o pełne w yzw o len ie  
człow ieka — o socjalizm .

To bohaterska W KP(b) pod wodzą 
Len ina  i S ta lina  poprow adziła  lud ro sy jsk i 
w  pam iętne dn i Październ ika  do zw yc ię ­
sk iego sztu rm u przec iw ko  burżuaz ji, odda­
jąc  po raz p ie rw szy w  dzie jach ludzkości 
w ładzę w  ręce ro b o tn ikó w  i ch łopów . To 
m ądra i dalekow zroczna W KP(b) wskazała 
lu d o w i pracującem u ZSRR. i p ro le ta r ia to ­
w i całego św iata  ja k  zwyciężać w  w a l­
ce o zbudowanie nowego us tro ju  i społe­
czeństwa socjalistycznego. To W KP(b) pod 
wodzą genialnego stratega zabezpieczyła 
narodom  ZSRR tr iu m f nad faszyzmem, do­
pomogła w ie lu  narodom  do zrzucenia ja rz ­
m a ka p ita lizm u , a ludzkość w y rw a ła  z pęt 
h itle ro w s k ie j przem ocy. To pod wodzą 
W K P (b) kroczy dziś naród radziecki, 
wznosząc potężne budow le  kom unizm u, 
przeobrażając p rzyrodę  — do zw ycięstw a 
kom un izm u, ja k  gw iazda przew odnia  
w skazu jąc ludzkości drogę szczęśliwego 
życia. To pod wodzą W IvP(b) Zw iązek Ra­
dziecki — pierwsze na św iecie państwo 
zw ycięskiego socja lizm u, państwo budow ­
niczych kom un izm u jest dziś na tchn ien iem  
i  n iewzruszoną opoką ludzkości w  walce
0 u trw a le n ie  poko ju  na świecie. 

P row adziła  pa rtia  Len ina  i S ta lina  ludz i
radzieckich  do zw ycięstw a socja lizm u nie 
po różam i usłanej drodze. N ie jednego 
p rzychodz iło  pokonać w roga, z n ie jedną 
łam ać się trudnością. A le  na każdym  
odcinku w a lk i i tru d u  m ia ł naród radzie­
ck i mądrego, przew idu jącego o rgan iza to ­
ra i p rzyw ódcę — partię . We w szystk icn  
decydujących m om entach w a lk i i p racy 
d la  zw ycięstw a socja lizm u, w skazania
1 nauk i W KP(b) by ły  zawsze n iezaw odnym  
drogowskazem . Od narodzin  w ładey ra­
dzieckie j, poprzez dn i g rom ien ia  im p e ria ­
lis tyczne j in te rw e n c ji i zw ycięskie  la ta 
s ta linow sk ich  p ięc io la tek, poprzez rozbic ie 
w proch i p y ł h itle ro w s k ie j potęgi do dnia 
połączenia wód W ołg i i Donu — przew o­
dzi ludz iom  K ra ju  Rad glos W ie lk ie j P a rti i 
B o lszew ików

I głos ten rozlegał się i rozlega daleko 
poza grań ice radzieckiego k ra ju , tra fia  do 
każdego zakątka k u li z iem skie j, gdaie to ­
czył się i toczy bój o zw ycięstw o idei w y ­
zw olen ia  człow ieka. U zbra ja  ludz i pracy 
na ca łym  św iecie w n iezwyciężoną p ra w ­
dę ide i socja lizm u, uczy rozeznać wroga 
i poznać p rzy jac ie la , zagrzewa do w a lk i 
i uczy zwyciężać.

I dziś k iedy  K ra j Rad w kracza na dzie­
jo w ą  drogę w cie lan ia  w  życie w ie lk ie j 
ide i kom un izm u na 1/6 k u li z iem skie j, k ie ­
dy toczy się n ieug ię ty  bój o zw ycięstw o 
p o ko ju  nad w o jną  — naród radziecki i ca­
ła ludzkość usłyszy znów głos w ie lk ie j 
p a r t ii Len ina  — Sta lina, glos k tó ry  lu ­
dziom pracy na całym  św iecie m ów i — 
ta k  się budu je  kom unizm , tak  się w alczy
0 pokój, ku  tem u idzie ludzkość.

Potężny jes t ten glos, po ryw a jący
1 urzeka jący. N a rodow i budującem u ko­
m un izm  tak ie  daje wskazania w a lk i 
i  p racy:

w  ciągu 5 la t zw iększyć p rodukc ję  prze­
m ys łu  radzieckiego o 70. proc.;

zw iększyć p rodukc ję  przem ysłu  maszy­
nowego d w u k ro tn ie ;

zw iększyć zb io ry  zbóż o 40 —  50 proc.; 
założyć 2,5 m ilio n a  ha ochronnych pa­

sów leśnych;
zw iększyć dochód narodow y o 60 proc.; 
podnieść rea lną płacę ro b o tn ikó w  o 35 

proc.;
zw iększyć fundusze na ubezpieczenia 

społeczne o 30 proc.;
zw iększyć dochody ko łchoźn ików  o 40 

proc.;
oddać do u ży tku  oko ło  105 m ilio n ó w  

m e trów  kw a d ra to w ych  pomieszczeń m ie ­
szka lnych;

2,5 raza zw iększyć p rodukc ję  środków  
leczn iczych ;
. zw iększyć budow n ic tw o  szkól w  mieście 

i na w si o 70 proc.;
zw iększyć liczbę absolw entów  wyższych 

ucze ln i d w u k ro tn ie ;
zw iększyć ilość b ib lio te k  o 30.. proc.;

\ w  oparc iu  o dalsze upowszechnienie 
te ch n ik i zw iększyć w yda jność pracy w  
przem yśle o 50 proc., w  b u d o w n ic tw ie  o 
55 proc. i w  ro ln ic tw ie  o 40 proc.

Zapam ię ta jm y dobrze te c y fry  z p ro ­
je k tu  d y re k ty w  X IX  Z jazdu W KP(b) w 
spraw ie  piątego p ięc io le tn iego p lanu  roz­
w o ju  ZSRR w  latach 1951 —  1955. Zam y­
ka się w  n ich  w ie lka  bolszewicka, s ta li­
nowska w ia ra  w m ożliw ości tw órcze w o l­
nego cz łow ieka, zam yka się w  n ich  n ie ­
zwyciężona p raw da o żyw o tne j sile socja­
lizm u, o jego wyższości nad g n iją cym  k a ­
p ita lizm em , zam yka się w  n im  potęga so­
cja lis tycznego państwa, k tó rego pokojow e 
budow n ic tw o  służy m a te ria lnem u i k u ltu ­
ra lnem u ro zw o jo w i jego obyw a te li. T a k i 
jes t rozm ach socja listycznego planow ania. 
Tak rea lizu je  się w k ra ju  budu jącym  ko­
m un izm  ludzk ie  m arzenia o szczęściu. 
Tak budu je  naród socja lis tyczny n iezw y­
ciężoną potęgę sw o je j o jczyzśy i  tak  
wzm acnia potęgę obozu poko ju .

I k iedy  czytam y zw ięzłe  słowa kom u­
n ik a tu  o X IX  Z jeździe w ie lk ie j p a r t ii 
L e n ina  i S ta lina , k iedy  czytam y c y fry  
w zrostu  s iły  i bogactwa K ra ju  Rad, nasze­
go serdecznego p rzy jac ie la  i ostoi św ia to ­
wego p o ko ju— goręcej b iją  serca, siln ie jsze 
sta je się p ragn ien ie  jeszcze 'o fia rn ie jszego 
tru d u , aby i na naszej ziem i o jczyste j — 
pod przewodem w iernego ucznia S ta lina  
— towarzysza ” Bolesława B ie ru ta  zw y c ię ­
ży! socią lizm  — idea, do k tó re j należy 
przyszłość.

Sztandar
m ł o d y c h
ORGAN ZARZĄDU GŁÓWNEGO IM P

Warszawa, piątek 22 sierpnia 1952 r. N r 200 (718) B Cena 15 gr.

„„.w zorem  l  przykładem jest nia nas bohaterska Wszech- 
związkowa Komunistyczna Partia bolszewicka. Która pod 
kierownictwem genialnych wodzów prolplariatu — Lenina 
i Stalina — stojąc na czele mas w okresie Wielkiego Paź­
dziernika, pierwsza dokonała historycznego wyłomu w świa­
towym systemie kapitalizmu. To partia pod wodzą Stalina 
zabezpieczyła ludowi pracującemu ZSRR zwycięstwo w wal­
ce o zbudowanie nowego ustroju i społeczeństwa socjali­
stycznego, a dziś kroczy zwycięsko ku komunizmowi. To par­
tia kierowana przez genialnego stratega i wodza — Józefa 
Stalina — zabezpieczyła narodom ZSRR historyczne zwy­
cięstwo nad faszyzmem w I ł  wojnie światowej, dopomogła 
polskiemu ludowi pracującemu i innym narodom do zrzure- 
nia jarzm a kapitalizmu, nie szczędzi nam i innym narodom 
braterskiej pomocy w naszym budownictwie socjalistycz­
nym I sprawia, że ZSRR stal się dziś ostoją i nadzieją całej 
postępowej ludzkości w walce o utrwalenie pokoju świato­
wego. Wznosząc potężne budowle komunizmu i przeobraża­
jąc przyrodę dla potrzeb człowieka, ZSRR pod wodzą 
W KP(b) stał się dziś gwiazdą przewodnią, wskazującą ludz­
kości niezawodną drogę dalszego wspaniałego rozwoju".

BOLESŁAW  B IER U T

5 października 1952 roku 
odbędzie się XIX Zjazd WKP(b)
M OSKW A (PAP). Dnia 20 hm. w  dzienni­

ku  „ Prawda “  opublikowany został następują­
cy komunika,t:

Do wiadomości wszystkich organizacji 
YVKP(b).

W  tych dniach odbyło się w  Moskwie ple­
num K om ite tu  Centralnego WKP(b)

K om ite t Centra lny W KP(b) postanowił 
zwołać 5 października 1952 roku ko le jny X IX  
Zjazd WKP(b).

Porządek dzienny X IX  Zjazdu W KP(b):
1. Referat sprawozdawczy K om ite tu  Cen­

tralnego W KP(b) —  re fe ru je  sekretarz KC 
tow. M alenkow G. M.

2. Referat sprawozdawczy Centralnej K o ­
m is ji Rew izyjnej W KP(b) —  re feru je  prze­
wodniczący K om is ji R ew izy jne j tow. Moska-

I tow  P. G. »

3. D y re k tyw y  X IX  Z jazdu P a rtii w  spra­
wie piątego pięcioletniego planu rozwoju 
ZSRR na lata 1.951— 1955 —  re feru je  prze­
wodniczący Państwowej K om is ji Planowania 
tow. Saburow M. Z.

4. Zm iany w  statucie W KP(b) —  re fe ru ­
je sekretarz KC tow. Chruszczów N. S.

5. W ybory centra lnych organów Partii.
Norma przedstawicielstwa i tryb  wyborów 

delegatów na Zjazd:
1. Jeden delegat z głosem rozstrzygającym 

na 5 tysięcy członków P a rtii;
2. jeden delegat z głosem doradczym na 5 

tysięcy kandydatów na członków P artii.
3. Delegaci na X IX  Zjazd p a rty jn y  wybie­

ran i są, zgodnie ze statutem  P a rtii, w zamk­
n ię tym  (ta jnym ) głosowaniu.

4. Delegaci z ram ienia organizacji p a rty j-

M O SKW A (P A D . — ..P R A W D A " O P U B L IK O W A Ł A  D N IA  20 V IT t BR. N A S TĘ P U JĄ C Y  PR O JEKT DY 
P IĄ TE G O  P IĘ C IO LE T N IE G O  P LA N U  ROZW OJU ZSRR N A L A T A  1951 — 1955:

nych RFSRR w ybieran i są na party jnych ’ 
konferencjach obwodów, k ra jów  i re p u b lik  
autonomicznych. W  innych republikach 
związkowych delegaci w yb ie ran i są na obwo­
dowych konferencjach pa rty jnych  lub  na 
zjazdach kom unistycznych p a rtii repub lik  
związkowych — według uznania KC kom u­
nistycznych p a rtii repub lik  związkowych.

5. Kom uniści należący do organizacji par* 
ty jnych  A rm ii Radzieckiej, M aryna rk i Wo­
jennej i oddziałów ochrony pogranicza M i­
nisterstwa Bezpieczeństwa Państwowego w y ­
bierają delegatów na X IX  Ziazd P a rtii ra ­
zem z pozostałymi organizacjam i p a rty jn ym i 
na obwodowych, k ra jow ych konferencjach 
party jnych  lub na zjazdach kom unisty czy ch 
p a rtii repub lik  związkowych. ^

SEKRETARZ KC W KP(b)
J. S T A L IN

R E K TY W  X IX  Z JA Z D U  W K F(b) W SP R A W IE

Praca ic  poięzne .1 Koicsowra anemiczne) w  Zaporożu jest zmechanizowana. Ładowanie węgla  
if.n pieców koksowych odbywa się przy pomocy 'specjalnego wannnu (na zdjęciu). D rzw i p ie ­
ców otwierane są elektromagnesem urucham ianym  p r zez  naciśnięcie gazika. Zamykanie p ie ­
ca odbywa się również mechanicznie.

Tak bu dmie się 
komunizm

P ro jek t K C  WKP(b)

Dyrektywy XIX Zjazdu Partii w sprawie 
piątego pięcioletniego planu rozwoju ZSRR na lata 1951-1955

( III  punkt porządku dziennego Zjazdu)
Pomyślne wvkonanie czwartego planu pięcioletniego um ożliw ia  przyjęcie nowego planu pięcio letn iego, zapewniającego e«.v r.. . . -., w rw s ik ic  i ¡D lezl 

gospodarki narodowej, wzrost dobrobytu, ochrony zdrow ia i ku ltu ra lnego poziomu narodu. Zgodnie z. tym  X fX  Z.iśizri Kom unistycznej P artu  /.«  lap-u 
Radzieckiego uważa za konieczne udzie lić K om ite tow i C entra lnem u P a rtii i Radzie M in is trów  ZSRR następujących dy rek tyw  v. sp iaw ie  piątego pięcio le tn ie 

go planu rozw oju ZSRR na la ta  1951 — 1955.

I. W dziedzinie przemysłu
i  \  U sta lić p rzyrost . poziomu 
I  /  p ro d u kc ji przem ysłow ej w 
ciągu 5-lecia w przyb liżen iu  na 
70 proc. przy przeciętnym  rocz­
nym  tem pie wzrostu całej glo­
ba lnej p rodukc ji przem ysłowej 
w  przyb liżen iu  o 12 proc. O kre­
ślić tempo wzrostu p rodukcji 
środków p rodukc ji (grupy 
„ A “ ) w  wysokości 13 proc., a 
p ro du kc ji dóbr konsum cyjnych
(grupy „B “ ) w  wysokości 11 
pióc.

o \  P rzew idzieć w zrost p roduk- 
^  t c.ji na jw ażnie jszych rodza­
jó w  p ro d u kc ji p rze m ys łow e j, w 
roku  1955 w po rów nan iu  z ro ­
k iem  1950 w p rzyb liżen iu  w  na­
stępujących rozm iarach: surów ­
ka o 76 proc., sta l o 62 proc., 
w a lców ka o 64 proc., węgie l o 
43 proc., ropa naftow a o 85 
proc., energia e lektryczna o 80 
proc., tu rb in y  parowe — 2,3 ra ­
za, h y d ro tu rb in y  -— 7,8 raza 
k o tły  parowe — 2,7 raza, urzą­
dzenia hutn icze o 85 proc., apa­
ra tu ra  naftow a — 3.5 raza,
w ie lk ie  ob rab ia rk i do skraw a­
nia m eta li — 2.6 raza, sa­
mochody o 20 proc., tra k to ry  o 
19 proc., soda w-apienna o 84 
proc., soda kaustyczna o 79 
proc., nawozy' sztuczne o 88 
proc., kauczuk synte tyczny o 82 
proc., cement — 2,2 raza, w y ­
wóz drew na przemysłowego o 
56 proc., papier o 46 proc., tk a ­
nin,y bawełniane o 61 proc., 
tk a n in y  w e łn iane  o 54 proc., o- 
buw ie  skórzane o 55 proc., cu­
k ie r k rysz ta łow y '  o 78 proc., 
mięso o 92 proc., ry'by' o 53 
proc., masło o 72 proc., tłuszcz 
roś linny  o 77 proc., konserwy 
— 2,1 raza.

-) \ Zgodnie zapianem  dalszego 
A )  rozw oju  p ro d u kc ji przem y­
słowej zw iększyć państwowe 
nakłady in w estycy jne  w  prze­
m yśle w la tach 1951 — 1955 w 
p rzyb liżen iu  dw u k ro tn ie  w po­
rów nan iu  z la tam i 1946 — 1950. 
Jednocześnie z uruchom ieniem  
nowych przedsięb iorstw  i agre­
gatów zapewnić zwiększenie 
mocy czynnych przedsiębiorstw  
przez ich rekonstrukc ję , wypo­
sażenie w  nowe urządzenia fa ­
bryczną, mechanizację i in ten ­
sy fikac ję  p ro d u kc ji oraz udo­
skonalenie procesów technolo­
gicznych. W ykorzystać rozbudo­
wę is tn ie jących przedsiębiorstw  
jako  n iezw ykle  ważne rezerwy 
zwiększenia p ro d u kc ji przy n a j­
m niejszych kosztach. Stworzyć 
rezerwy w  budow n ic tw ie  przed­
s iębiorstw  hutniczych, elek­
tro w n i, ra f in e r ii n a fty  i kopalń 
węgla, aby zapewnić niezbędny 
rozw ój tych gałęzi przemysłu w 
la Łach następnych.

Zapewnić lepsze geograficzne 
rozmieszczenie budow y przed­
s ięb io rstw  państwowych w no­
wej 5-latce, m ając na uwadze 
dalsze p rzyb liżen ie  przemysłu 
do źródeł surowców i pa liw a w 
celu z likw id o w a n ia  n ie rac jana f-

] nych i  nadm iern ie  da lekich 
przewozów.

a \  w  dziedzinie hu tn ic tw a  że- 
laza na ró w n i z dalszym 

zwiększeniem p ro d u kc ji m eta li 
żelaznych rozszerzyć asortym ent 
i znacznie zwiększyć p rodukc ję  
de ficytow ych gatunków  s ta li 
w alcow anej, w  szczególności 
p rodukc ję  grube j b lachy w a lco­
wanej w  p rzyb liżen iu  o 80 proc , 
drobnogatunko-ftiej s ta li i w a l- 
ców ki — 2,1 raza oraz n ierdzew ­
nej b lachy sta lowej — 3,1 raza 
Rozwinąć produkc ję  oszczędno­
ściowych ga tunków  i p ro filów  
s ta li w alcow anej.

Zw iększyć p rodukc ję  i pod­
nieść jakość specja lnych ga tun­
ków  s ta li i stopów dla potrzeb 
przem ysłu budow y maszyn.

Zapewnić dalszą poprawę w y ­
korzystan ia ' czynnej mocy 
przedsięb iorstw  hutniczych. 
Wzmóc prace w  zakresie in te n ­
s y fik a c ji procesów m eta lu r­
gicznych, autom atyzacji i mćcha 
n izac ji agregatów hutniczych 
oraz pracochłonnych robót w 
przedsiębiorstwach hu tn ic tw a  
żelaza.

Zw iększyć w  p ią te j 5-latce w 
po rów nan iu  z czwartą 5-la tką 
uruchom ien ie  mocy p ro d u kcy j­
nych w  zakresie w ytw arzan ia  
su rów k i w przyb liżen iu o 32 
proc., s ta li o 42 proc., w a lców ki 
-— nie m n ie j niż 2 razy, koksu 
o 80 proc. i. rudy żelaza — 3 
razy.

Na ró w n i z rozwojem  h u tn i­
ctwa żelaza -w okręgach po łud­
niow ych , na U ra lu , w  Syberii, 
w  cen tra lne j i po łudn iow o-za­
chodn ie j części kća ju  zapewnić 
dalszy rozw ój p riem ys łu  h u tn i­
czego -w rejonach Zakaukazia,

Przew idzieć rozwój p ro du kc ji 
m e ta li żelaznych w  systemie 
przem ysłu miejscowego przez 
budowę niedużych p rze tw ór­
czych przedsiębiorstw  h u tn i­
czych.

Znacznie rozszerzyć p roduk­
cję m eta li nieżelaznych. W¡ 5 )

| ciągu 5-lecia zwiększyć p roduk- 
i c ję w p rzyb liżen iu  w następu­
ją c y c h  rozm iarach: miedzi ra ­
finow ane j o 90 proc., o łow iu  — 
2.7 raza. a lum in ium  — nie m niej 
niż 2,6 raza, cynku — 2,5 raza. 
n ik lu  o 53 proc. i cyny o 80 
proc.

Zm echanizować roboty gó rn i­
cze i pracochłonne, zautom aty- 

! zować i z in tensyfikow ać proce­
sy , p rodukc ji, zwiększyć kom ­
pleksowe wydobyw anie m etali z 
rud, zapewnić’ dalszy wzrost 
p ro d u kc ji m eta li najwyższych 
gatunków , znacznie rozszerzyć 
i uspraw nić w ykorzystyw anie 
mocy czynnych przedsiębiorstw 
i budować nowe przedsiębior­
stwa.
ź t  W dziedzinie e le k try fik a c ji 

zapewnić wysokie tempo 
przyrostu mocy e lek trow n i, w 
celu pełniejszego zaspokojenia 
rosnących potrzeb gospodarki

narodowej oraz potrzeb byto­
wych ludności na energię e lek­
tryczną oraz w  celu zwiększe­
nia rezerwy w systemach ener­
getycznych.

Zw iększyć w  ciągu 5-lecia 
łączną moc e le k tro w n i w p rzy­
b liżen iu  dw ukro tn ie , a e lek­
tro w n i wodnych — trzyk ro tn ie , 
zapewniając w zakresie e lek­
tro w n i c ieplnych przede wszyst­
k im  rozbudowę czynnych przed­
siębiorstw . Oddać do użytku 
e lektrow n ie  wodne, w  tym  elek­
trow n ię  kujbyszewską o mocy 
2.100 tys. K W  oraz e lektrow nię  
kamską. gorkowską, m ingeczaur 
ską. ust-kam ieniogorską i inne 
o łącznej m ocy 1.916 tys. KW . 
Zbudować i oddać do uży tku  l i ­
nię wysokiego napięcia K u jb y -  
szew — Moskwa.

Rozwinąć budowę s ta lin - 
gradżkie j i  kachow skie j e lek­
tro w n i wodnej, rozpocząć budo­
wę nowych w ie lk ich  e lek trow n i 
ffódńych : Czeboksarskiei na
Wołdze, W otk ińsk ię j na Kam ie. 
B uch ta rm ińsk ie j na Irtyszu  i 
szeregu innych.

Rozpocząć prace nad w y k o ­
rzystaniem  zasobów energetycz­
nych rzeki A ngary  w  celu roz­
budowy na bazie tan ie j ener­
g ii e lektryczne j i m ie jscowych 
źródeł surowców  ■— przem y­
słu a lum in iowego, chemicznego, 
górniczego i innych gałęzi prze­
mysłu.

W celu poważnego polepsze­
nia zaopatrzenia w  energię e lek­
tryczną Południa, U ra lu  i Za­
głębia Kuźnieckiego zapewnić 
znaczny wzrost mocy cieplnych 
e lek trow n i re jonow ych i fa ­
brycznych w  tych okręgach. 
Dla zapewnienia zaopatrzenia 
w  energię e lektryczną m iast i 
rejonów, równocześnie z budo­
wą w ie lk ich  e lek trow n i — bu ­
dować nieduże oraz średnie 
e lektrow nie.

W zw iązku z zadaniam i d a l­
szej in du s tria lizac ji zapewnić 2 
— 2.5 -kro tny wzrost p ro du kc ji 
energii e lektryczne j w L ite w ­
skie j SRR, Ło tew sk ie j SRR i 
Estońskiej SRR. Zbudować 
N arw ską e lek trow n ię  wodną, 
ryską e lek trow n ię  cieplną oraz 
wzmóc tempo budowy kauna- 
skie j e lek trow n i wodnej.

Z ape w n ić ' budowę e lek trow n i 
cieplnych i sieci centralnego o- 
grzewania dzielnicowego w ce­
lu urzeczyw istn ien ia zakro jonej 
na szeroką skalę c ie p io fikac ji 
rmast i przedsiębiorstw  przem y­
słowych

Stosować na szeroką skalę au­
tom atyzację procesów produk­
cyjnych e lektrow n i. Zakończyć 
ca łkow itą  autom atyzację ' re jo ­
nowych e lek trow n i wodnych 
oraz przystąpić do w prow adza­
nia telem echanizacji w syste­
mach energetycznych.

'74 Zapewnić wysokie tempo 
‘ /  rozw oju przemysłu na ftow e­

go. Przewidzieć dalszy rozwój 
w ydobycia ropy na fto w e j z poi

na ftow ych położonych na dnie 
morza.

Zgodnie 7. zaplanowanym  
wzrostem  wydobycia ropy naf­
tow e j, zapewnić rozw ój prze­
m ysłu ra fineryjnego, p rzyb liża­
jąc ra fin e rie  na fty  do okręgów 
zapotrzebowania przetw orów  ro- i 
py naftowej.

Zw iększyć w ciągu 5-lecia moc 
ra f in e r ii w  zakresie p ierw otne j j 
przeróbki na fty  w przyb liżen iu 
dwa razy, a w zakresie k rako­
wania surowca — 2.7 raza
przew idując znaczne pogłębienie 

I p rzeróbki na fty  i zwiększenie 
! procentu jasnych produktów  j 
naftow ych zarówno w is tn ie ją ­
cych. ja k  i w oddawanych do 
użytku  nowych ra fine riach  na f­
ty.

Rozwinąć produkcję  sztuczne­
go pa liw a płynnego.

Znacznie zw iększyć budowę i 
uruchom ienie g łównych ru ro ­
ciągów naftowych oraz zb io rn i­
ków  dla magazynowania ropy 
na ftow e j i produktów  na fto ­
wych.

o \  Zapewnić dalszy rozwój 
G /  przemysłu gazowego. Zwięk-1 
szyć w  ciągu 5-lecia w  przy- [ 
b liżen iu  o 80 proc. wydobycie 
gazu ziemnego i gazu w ydoby­
wającego się przy eksploatacji 
złóż naftowych oraz produkcję 
gazu z węgla i łupków . Rozsze- j 
rzyć używanie gazu dla potrzeb 
bytowych, stosowanie go jako 

i pa liw a dla samochodów oraz j 
otrzym yw anie  z. gazu przetwo- j 
rów  chemicznych.

J Zw iększyć produkcję gazu 
sztucznego z łupków  w  Esto?b 
skie j SRR w przyb liżen iu 2.2 

I raza oraz zakończyć budowę i 
oddać do użytku gazociąg 
K och tla—Jarvo—T a llin .

O t  W przemyśle węglowym  
J )  przewidzieć szybki wzrost 

wydobycia węgla koksującego,
I zwiększając w ciągu 5-iecia w y­
dobycie takiego węgla co na j­
m n ie j o 50 proc.

Podnieść jakość węgla, zna­
cznie rozszerzając jego wzboga- 

I canie i b ryk ie tow an ie ; zapewnić 
w ciągu 5-lecia wzrost wzboga­
cania węgla w przyb liżen iu 2.7 
raza. Systematycznie ulepszać 
m etody eksploatacji zióż węgla. 
Na szerszą skale stosować na j­
nowocześniejsze maszyny i me­
chanizm y górnicze dla kom plek­
sowej m echanizacji, dalszej 
technicznej m odern izacji prze­
m ysłu węglowego i zapewnie­
nia wzrostu wydajność) pracy.

| W szechstronnie rozw ijać  me- 
j chanizację na jbardz ie j praco- 
chionnych procesów wydobycia \ 
węgla, a zwłaszcza ładowania 

j węgla na ścianie, ładowania j 
I węgla i innych kopalin  w  toku j 
| robót przygotowawczych oraz j 
szerzej stosować zmechanizowa- 

! ne sposoby obudowy w yrob isk

czwartą 5-la tką  moc p rodukcj’ ) -  
ną kopalń w ęglowych w  przy­
b liżen iu o 30 proc.

Zapewnić w ciągu 5-lecia 
wzrost wydobycia to rfu  o 27 
proc. oraz przewidzieć dalszy 
rozw ój wydobycia m ie jscow ych 
pokładów węgla; zw iększyć pro­
dukcję łupków  2.3 raza zw ła­
szcza w  Estońskiej SRR. Na ba­
zie rozw oju przemysłu tupkow o- 
chemicznego zwiększyć w  E- 
stońsklej SRR w  ciągu 5-iecia 
produkcję sztucznego pa liw a  
płynnego w  przyb liżen iu  o 80 
proc. v
i  r y \  Przewidzieć wysokie tem - 
I G )  p0 rozw oju przem ysłu 
budowy maszyn jako podstawy 
nowego potężnego postępu tech­
nicznego we wszystkich gałę­
ziach gospodarki narodowej 
ZSRR. Zw iększyć produkcję  
przemysłu budowy maszyn i o- 
bróbki m eta li w ciągu 5-lecia 
w przyb liżen iu dw ukro tn ie .

Uważać za szczególnie doniosłe 
zadanie w przemyśle budow y 
maszyn ca łkow ite  w \ posaże- 
nie w  sprzęt e lek trow n i —• 
przedsiębiorstw  hu tn ic tw a  że­
laza i m eta li nieżelaznych, 
budowy ra fin e r ii na ftow ych i 
fab ryk  sztucznego pa liw a p łyn ­
nego. Rozwinąć w n.ezbędnej 
ilości produkcję tu rb in  hyd rau ­
licznych, parowych, generato­
rów, apara tu ry wysokiego na­
pięcia i różnych przyrządów  
sterujących dia w ie lk ich  e lek­
tro w n i wodnych i c ieplnych, dla 
hut. ra fin e r ii na fty  i innych za­
kładów  przem ysłowych, w ie l­
k ich obrab iarek oraz urządzeń 
kow alskich i pras.

Zw iększyć w  ciągu 5-lecią 
produkcję  urządzeń dla w a lcow ­
ni przeszło dw ukro tn ie , obrab ia­
rek o zw iększonej precyzji w  
p rzyb liżen iu  dw ukro tn ie , cięż­
kich maszyn kow alskich i pras 
— 8-k ro tn ie . przyrządów s te ru ^  
jacych i kon tro lnych  w  przy­
b liżen iu  2.7 raza. O kreślić 
wzrost p rodukc ji urządzeń 
przem ysłu chemicznego w c ią­
gu 5-lecia w przyb liżen iu na 
3.3 raza. Znacznie zw iększyć 
produkcję  w ie lo tonow ych sa­
mochodów dieslowskich ora * 
samochodów o napędzie gazo­
wym .

Zw iększyć w  roku 1955 w  
porów naniu z rokiem  1950 
produkcję sta tków  tow arow ych 
oraz tankowców  dla m aryna r­
ki w przyb liżen iu 2.9 raza. rze­
cznych sta tków  pasażerskich—« 
2.6 raza oraz s‘ a tków  dla f lo ­
ty l l i  rybackie j 3.8 raza.

Zapewnić dalszy rozwój prze­
m ysłu budowy maszyn: prze­
m ysłu budowy sta tków , budo­
w y tu rb in  i ob rab iarek — w  
L ite w sk ie j SRR: budowy m a­
szyn elektrycznych, ob rab ia rek 
i sta tków  — w  Ło tew sk ie j 
SRR; budowy statków  i maszvrt 
elektrycznych — w  Estońskiej 
SRR.

Zw iększyć w porów naniu z I (Ciąg dalszy na słr. 2)



(Ciąg dalszy ze str. 1)
Zapewnić znaczny wzrost 

p io d u k c ji urządzeń dźw igo­
w e - transportow 37ch, maszyn 
dla  mechanizacji robót p ra­
cochłonnych. kom pletnych urzą­
dzeń dla p rodukc ji m ateria łów  
budow lanych i urządzeń zauto­
m atyzowanych dla poszczegól­
nych gałęzi przem ysłu lekkiego 
1 spożywczego.

Zwiększyć produkcję  nowych 
maszyn tkackich.

Rozwinąć produkcję wyso- 
kow yda jnych  maszyn i urzą­
dzeń dla wyrębu lasów, prze­
m ysłu  celulozowo - papiernicze­
go. tartacznego i obróbki d rew ­
na.

P rzy konstruow aniu  nowych 
maszyn dążyć do zmniejszenia 
ich wagi przy udoskonaleniu 
Jakości.

W  celu w ykonania zadań w 
zakresie produkc ji n iezw ykle 
ważnych rodzajów urządzeń w 
la tach 1951— 1955: zbudować i 
oddać do użytku nowe zakłady 
oraz zakończyć rekonstrukc ję  
czynnych - zakładów budowy 
maszyn energetycznych, urzą­
dzeń walcowniczych, rozpocząć 
budowę nowych fab ryk  urzą­
dzeń walcowniczych, tu rb in  i 
ko tłó w , rozszerzyć istniejące i 
oddać, do użytku nowe moce 
produkcyjne do w ytw arzan ia  
apara tu ry  dla przemysłu na fto ­
wego, urządzeń dżw igow o-tran- 
sportowych oraz kom pletne u- 
rządzenia dla przem ysłu m ate­
r ia łó w  budow lanych;

znacznie rozszerzyć is tn ie ją ­
ce ; uruchom ić nowe moce pro­
dukcyjne do w ytw arzan ia  w ie l­
k ich  obrabiarek, maszyn ko­
w a lsk ich  i pras oraz precyzyj­
nych przyrządów m ierniczych i 
przyrządów do automatycznego 
k ie row an ia  procesami techno­
logicznym i.

11 \  W  przemyśle chemicznym 
* )  zapewnić najwyższe tem ­

po wzrostu p rodukc ji nawozów 
sztucznych, sody i kauczuku 
syntetycznego, zwracając szcze­
gólną uwagę na wszechstron­
n y  rozwój p rodukc ji kauczuku 
na bazie w ykorzystan ia  gazów 
naftowych.

Zwiększać produkcję  mas 
plastycznych. ba rw n ików , su­
row ców  dla sztucznego jedw a­
b iu  oraz asortym ent innych 
p roduktów  chemicznych. Roz­
w inąć produkcję  m ateria łów  
syntetycznych — produktów  za­
stępczych m eta li nieżelaznych.

Przew idzieć wzrost zdolności 
w ytw órcze j w  dziedzinie pro­
d u k c ji am oniaku, kwasu s ia r­
kowego, kauczuku syntetycz­
nego, sp irytusu syntetycznego, 
sody, nawozów sztucznych 
zwłaszcza w  postaci granu lo­
w ane j oraz chemicznych środ­
ków  w a lk i ze szkodnikam i ro ­
ś lin  upraw nych.

Zorganizować w  Estońskiej 
SRR produkcję superfesfatu.

S tworzyć rezerwy w  budowie 
fa b ry k  nawozów sztucznych, 
zapewniające niezbędny roz­
w ó j p rodukc ji nawozów sztucz­
nych w  latach następnych. W 
całej pe łn i w ykorzystyw ać żuż­
le  fosfatowe dla  nawożenia pól. 
Na szeroką skalę stosować tlen 
w  procesach technologicznych 
różnych gałęzi przemysłu, prze­

de w szystkim  w  h u tn ic tw ie  że 
laza i m eta li nieżelaznych, w 
p rodukc ji gazu z węgła oraz 
w  przemyśle celulozowym  i ce­
m entowym .

1 O \  Z likw ido w a ć nlenadąża- 
nie przemysłu leśnego za 

| wzrasta jącym i potrzebam i go- 
I spodarki narodowej. Zw iększyć 
| produkcję ta rc icy  oraz rozw i- 
i nąć w yrób elem entów dia pro- 
j d u kc ji i budownictw a. Dokonać 

na szeroką skalę przesunięcia 
w yrębu lasów do ob fitu jących 
w lasy okręgów, zwłaszcza do 
okręgów położonych na Półne- 

I cy. na U ra lu , S yberii zachod­
nie j i Kareto - F ińsk ie j SRR. 
zmniejszając w yrąb lasów w 

i mało zalesionych rejonach k ra - 
i ju  Zm niejszyć sezonowość w y ­

rębu lasów i w tym  celu zbudo­
wać w  nowych, rejonach zme­
chanizowane przedsiębiorstwa, 
zapewniając im  stałe kad ry  ro- 

j botnicze. U rzeczyw istn ić dalszy 
i rozw ój kom pleksowej m echani- 
: zacji robót przy w yręb ie  lasów.
! U sprawnić organizację produk- 
i c ji i w ykorzystan ie  mechani- 
| zmów. zapewniając zwiększoną 
i wydajność pracy przy w yrę - 
1 bie. Zw iększyć w  ciągu 5-lecia 
; moc ta rtakó w  w  nowych re- 
i jonach rozw oju wyrębu lasów 

w  przyb liżen iu 8-k ro tn ie  w  .po­
rów nan iu  z poprzednią 5-latką.

Zapewnić wszechstronny roz­
w ó j przem ysłu papiernicze­
go, celulozowego, m eblarskie­
go, forn irowego, chem ii leśnej 
i hydrolityćznego. Zwiększyć 
produkcję m ebli co na jm n ie j 
3-krotn ie . -

i  o \  Dla zaspokojenia wzrasta-
* rJ / jących potrzeb gospodarki 

narodowej przewidzieć wzrost : 
p ro du kc ji podstawowych m ate­
r ia łó w  budow lanych ,w ciągu ; 
5-lecia p rzyn a jm n ie j d w u k ro t­
nie. podnieść jakość i  rozsze­
rzyć asortym ent m ate ria łów  
budow lanych, zapewnić wzrost 
p ro d u kc ji cegły w  przyb liżen iu  
2,9 raza, łu pku  — 2.6 raza, pole- j 
rowanego szkła — 4 -kro tn ię . W  | 
dziedzinie budow nictw a m ie j­
skiego i  przemysłowego ener- j 
gicznie j stosować nowe m ateria  | 
ly  ścianowe zwiększając p ro­
dukcję  w ie lk ich  b loków  z beto­
nu żużlowego i  z betonu. Znacz- ; 
nie zwiększyć p rodukc ję  nowych ; 
wysokogatunkowych m a te ria - : 
łów  budow lanych dla prac xty -  i 
kończeniowyeh i licow ania, o- , 
raz deta li i k o n s tru k c ji pocho­
dzenia fabrycznego z ceram iki, 
gipsu, betonu i żelbetonu, p rzy- • 
czyniających się do dalszej in ­
du s tria lizac ji budow nictw a, ob- j  
niża.iących jego koszty oraz pod 
noszących zalety- a rch itek ton icz - ! 
no-budów lane i eksploatacyjne ! 
gm achów i budow ii. Ustalić i 
wyższe niż dia całego Z w ią zku ; 
Radzieckiego tem po wzrostu j 
p ro d u kc ji m ate ria łów  budow la - j 
nych na U ra lu , Syberii, w  okrę- j 
gach nadwotżańskich, na Dale- | 
k im  Wschodzie i w  A z ji śród- ; 
kow ej oraz w  w ie lk ich  okrę ­
gach przem ysłowych, gdzie p ro ­
wadzone jest na szeroką . skałę 
budownictw o. Zw iększyć zdol­
ność w ytw órczą przem ysłu ce­
mentowego 2,1 raza.

J 4 \  Zapewnić wysokie tempo
* ** '  wzrostu- p ro d u k c ji a r ty ­

ku łów  masowego spożycia. Zw ię 
kszyć p rodukc ję  przem ysłu le k -

- kiego i spożywczego Co na jm n ie j I przemysłem m ie jscowym  i spół- 
j o 70 proc. | dzielczością rękodzielniczą.

Odpowiednio do zwiększenia ; i  r  \  Zapewnić dalszy rozw ój 
ząsóbów surowców ro ln iczych l  O )  przem ysłu budowlanego
zbudować w ie lką  ilość przed- ; na bazie um ocnienia i rozsze- 

; sięb iorstw  przem ysłu lekkiego ; rżenia istn ie jących organizacji 
i spożywczego, zwłaszcza kom b i- j budow lanych oraz stworzyć no- 

1 natów  bawełnianych, fa b ryk  I we organizacje budowlane w  
sztucznego w łókna , jedw abiu . | okręgach w ie lk iego budownic- 

| kon fekc ji, robót dz iew iarsk ich i j twa. Umocnić organizacje bu- 
! obuw ia skórzanego. ra f in e r ii I dowlane m in is te rs tw a  budowy 
! cukru , m asłam i, suszarni w ą -| p izedsięb iorstw  przem ysłu cięż- 
: rzyw , fa b ryk  cukiern iczych, w y- ■ kiego, budujących przedsiębior- 
j tw ó rn i herbaty, fa b ry k  kon- I stwa hu tn ic tw a  żelaza i  m eta li 
serw, brow arów , fa b ryk  w ina. i nieżelaznych zwłaszcza w  okrę- 

i fab ryk  prze tw orów  mięsnych \ gacjr wschodnich, umocnić or- 
i rybnych, o le ja rn i i se ro w n i.! ganizacje budowlane m in is te r- 

, | stwa e lek trow n i i m in is ters tw a
; Zw iększyć do końca 19o5 r o - ; przemyg)u naftowego ja k  ro w ­

ku w  porów naniu z rokiem  1950 | n [e^ organizacje budowlane m i- 
zdolność w ytw órczą  w  dziedzi- ■ n is te rstw a budowy przedsię- 

; nie p ro du kc ji tka n in  baw e łn ia-1 b io rs tw  przem ysłu maszynowego, 
nych w  przyb liżen iu o 32 p io c ... reai j zująCy cb budowę fa b ry k  

~ ----------------  4.7 raza. 1w łókna sztucznego urządzeń energetycznych i hut-
obuw ia o 34 proc zdolność w y -, nic2ych apara tu ry dla przem y- 

; twórczą w  dziedzinie cukru  ; stu *naftoweg0i w ie lk ich  i u- 
krysztalowego o 2o proc., cukru  | n jka lnych  ob rab iarek, cięż-
rahnowanego o '0 proc.. ^ e r" ; k ich  maszyn kow alsk ich  i pras, 
baty o 80 proc., zdolność w y- j dzeń dzw lgowo .  transpor- 

i twórczą fa b ryk  przetw arza ją- | tow ych oraz budowy statków, 
i c-vch naf ° n a  oleiste —  2.5 raza. j  slosować na szeroką skalę 
¡suszarn i w a rzyw  — 3.5 raza ,, przemysłowe metod y  budownic- 

fa b ryk  konserw rybnych, w a - 1 ^
| rzyw nych i owocowych o 40 

proc., zwiększyć pojemność | Zwiększać zdolność w y tw ó r- 
, chłodni i  s ta tków  -  ch łodni dla j CZą fa b ry k  produkujących kon- 
zamrażania ryb  o 70 proc., p ro- i s trukc je  m etalowe co na jm n ie j 

, dukcję kom binatów  m ięsnych | dw ukro tn ie . Zbudować nie- 
j o 40 proc., p rodukcję  fa b ry k , zbędną ilość w ie lk ich  fab ryk  

przetwarzających tłuszcze zw ie- i przygotowujących montażowe 
| rzęce o 35 proc., serowni -— j konstrukc je  żelbetonowe. Roz- 

dw ukro tn ie . fa b ryk  ko n se rw , szerzyć istniejące i zorganizo- 
I m lecznych — 2.6 raza, m leka | wać nowe re jonowe kam ien io- 

w  proszku dw ukro tn ie , m leka | łom y o ca łkow ite j m echanizacji 
i niezbieranego o 60 proc. | wydobycia i ob róbki kam ienia,

Na szeroką skalę stosować ! tłucznia. ż w iiu  i piasku oraz 
| autom atyzację i m echan izację ! sztucznego kam ien ia z n a tu ra i-  
: procesów p ro du kc ji w  dziedzi- j  n-vcł? m inera łów . Zakończyć 
l nie w y tw a rzan ia  a rty k u łó w ! mechanizację g łównych robot 

spożywczych i tow a rów  p rz e -! budow lanych i zapewnić prze.i- 
m ysłowych. Przeprowadzić za- scxe °d m echanizacji poszczegoi- 
kro jońe na szeroką skalę prace i n-v'ch procesów do kom płekso- 
w  dziedzinie hodow li ryb  w  ce- m echanizacji budownictw a,
lu zwiększenia zapasów ry b . 1 ¿w iększyc w  ciągu 5-lecia park 
zwłaszcza w  śródlądowych re - i koparek w  przyb liżen iu  2.5 ra- 
zerwuarach wodnych. i f:a’ zgarniarek i buldożerów

3— 4 razy. dźw igów  przenos-
Zw iększyć w  ciągu 5-lecia 

połów ryb  w  L ite w sk ie j SRR 
w  przyb liżen iu  3,9 raza, w  Ło-

nych 4—5 razy.
Uspraw nić pro jektow an ie  w

te w skie j SRR o 80 proc.. w , dziedzinie budow nictw a, skrócie 
Estońskiej SRR o 35 proc. R o z-; te rm in y  p ro jektow an ia  oraz w  
budować w  tych re p u b lik a c h ! P°r i? zabezpieczyć budow nictw o 
czynne i zbudować nowe fab ry - p ro je k ty  i kosztorysy, stosu- 
k i prze tw orów  rybnych. i k lc na szeroką skalę p ro jek to ­

wanie typowe. W zmocnić biu- 
Zapewnić dalsze polepszenie; ia  p ro jek tów  w ykw a liko w a n y - 

jakości i asortym entu a rty k u - i m i kadram i, 
łó w  spożywczych i tow arów
przem ysłowych masowej kon -! 1 y \  Zapewnić we wszystkich 
sumc.ji, ulepszyć opakowanie i 1 ‘ /  gałęziach przem ysłu da l- 
paczkowanie a rtyku łó w  spo- sze poważne podniesienie jako- 
żywczych. | ści p rodukc ji. Rozszerzyć i po-

i  lepszać asortym ent oraz zw ięk- 
1 rrV -'Z w iększyć  p rodukc ję , szać produkcje deficytowych 
l J /  przem ysłową w  przed-! rodzajów  i  ga tunków  tow arów  
siębiorstwach przem ysłu m ie j-, zgodnie z potrzebam i gospodar­

za siać i  zasadzić ok. 2,5 m ilio ­
na ha lasów państwowych.

"7 \  Zabezpieczyć wysoką p ro - 
1 /  duktyw ność w yko rzys ta ­

nia wszystkich nawadnianych 
i  osuszonych gruntów . Z re a li­
zować powszechne przejście do 
nowego systemu nawadnian ia 

, z zastosowaniem tymczasowych 
¡kanałów  nawadniających za­
m ia s t stałych. Uważać za prace 
podżegające w ykonan iu  w  
pierwszej ko le jności budowę 

| systemów urządzeń zraszają­
cych i nawadniających na ba- 

:zie w ykorzystan ia  e lektroener- 
| g ii K u jbyszew sk ie j E le k tro w - 
| ni W odnej i w  s tre fie  Kanału 
¡Żeglownego W ołga—Don im. 
W. I. Lenina; przystąp ić dó bu ­
dowy systemów urządzeń zra­
szających i  nawadnia jących w  
stre fie  S taUngradzkie j E lek­
tro w n i W odnej oraz kanałów 
G łównego Turkwieńskiego, Po­
łudn iow o -  U kra ińsk iego i  P ó ł­
nocno -  K rym skiego.

Przeprowadzić prace przygo­
towawcze do budow y syste­
mów iryg acy jn ych  dia zrasza­
nia i nawadnian ia ziem  stepu 
Kulundyńskiego. K on tynuo ­
wać prace nad budową syste- 

| m ów iryg acy jn ych  w  cen tra l- 
| nych obwodach czam oziem- 
! nych, na n iz in ie  K u ra -A ra k s iń - 
| skie j, w  dorzeczach rzek S yr- 
j D a rii, Zerawszanu i  Kapzka- 
D a rii, w  re jonach Fergany 
C entra lnej, systemu kubańsko- 
jegorłykskiego. o rto  -  toko j- 
skiego zb io rn ika  wodnego i 
W ielk iego K ana łu  Czu.jskiego. 
Zw iększyć w  ciągu pięciolecia 
obszar nawadnianych grun tów  

; o 39— 35 proc.,* zbudować w  
| kołchozach i sowchozach 30— 
j 35 tysięcy stawów i zb iorn ików  
wodnych oraz zabezpieczyć 
wszechstronne gospodarcze ich 
W ykorzystanie. Przeprowadzić 
prace nad osuszaniem bagien w 
B ia ło ru sk ie j SRR, U kra ińsk ie j 
SRR (w  pierwszej kole jności w  
rejonach n iz in y  Poleskiej), L i ­
tew skie j SRR, Ło tew skie j SRR, 
Estońskiej SRR. w  północno- 
zachodnich i centra lnych re jo ­
nach RFSRR, na n iz in ie  Bara- 

¡b ińsk ie j i  w  innych rejonach.
| W ciągu la t 1951— 1955 zw ięk- 
i szyć obszar osuszonych g run- 
! tów  o 40— 45 proc.

o \ D la  podniesienia m łeczno- 
^  /  ści byd ła  w  kołchozach i 
sowchozach uważ.ać za sprawę 
szczególnie ważną dalsze w p ro ­
wadzanie bardzie j in tensyw ne­
go systemu gospodarki hodow­
lanej (oborowego systemu cho­
w u bydła), uw zględn ia jąc w ła ­
ściwości poszczególnych re jo ­
nów.

D la dalszego rozw o ju  hodo­
w l i ow iec urządzać odpow ied­
n io  wyposażone pastw iska w  
rejonach nawadnianych przez 
K ana ł Żeglow ny W ołga— Don 
im . W. I. Lenina, na nfzin ie 
P rzykaap ijsk ie j, w  stepie N o­
ga jsk im  i w  rejonach Kanału 
Turkm eńskiego. dokonując na­
w odnien ia pastw isk w  m iarę 
urucham ian ia  urządzeń naw ad­
n ia jących w  ten sposób, aby w  
rejonach tych pow sta ły  dobrze 
urządzone pastw iska dla  w ie l­
k ich  i na jw iększych stad owiec.

W  rejonach A z ji Ś rodkowej 
i Kazachstanu zabezpieczyć 
stworzenie terenów  łą k  i pa­
s tw isk  o w ysok ie j urodza jno­
ści, w  drodze zastosowania 
iry g a c ji loka lne j 1 w yko rzys ta ­
nia studzien a rtezy jsk ich  w  ten 
sposób, aby stopniowo zm n ie j­
szyć przegony byd ła  na dale­
k ie  odległości.

Zakończyć mechanizację 
' )  podstawowych robót polnych 

w  kołchozach, rozw inąć szeroko 
mechanizację robót pracochłon­
nych w  dziedzinie hodow li, u- 
p raw y ja rzyn, ogrodnictwa, ro­
bót związanych z transportem , 
załadunkiem  i  w yładunk iem  
produktów  rolnych, z nawadnia­
niem, z osuszaniem bagnistych 
obszarów i z oddaniem do u- 
praw y nowych gruntów .

W  roku  1955 doprowadzić po­
ziom m echanizacji: o rk i oraz 
zasiewów up raw  zbożowych, 
pi'zemysłowych i pastewnych do 
90—95 proc., sprzętu upraw  zbo­
żowych i słonecznika za pomo­
cą kom bajnów  do 80—90 proc., 
sprzętu buraka cukrow ego1 do, 
90—95 proc., sprzętu bawełny- 
surowca za pomocą przeznaczo­
nych do tego maszyn o 60— 70 
proc., zasiewu i sprzętu lnu  dłu- 
gowłóknistego do 89—90 proc., 
sadzenia, międzyrzędowego oko­
pyw ania i  zbioru z iem niaków  do

55— 60 proc., sianokosu 1 silo­
sowania do 70—80 proc.

Zabezpieczyć usprawnienie 
pracy stacji m aszynow o-trakto- 
rowych, rozszerzyć ich dz ia ła l­
ność w  dziedzinie mechanizacji 
robót pracochłonnych we wszy­
stk ich dziedzinach p rodukc ji 
kołchozowej i  zwiększyć odpo­
wiedzialność M TS za w ykona­
nie p lanów  podniesienia u ro ­
dzajności upraw  ro lnych 1 p ro ­
duktyw ności hodow li.

Zw iększyć do końca pięcio la t­
k i moc taboru traktorowego 
M TS w  przyb liżen iu o 50 proc., 
zwłaszcza -zaś specjalnych tra k ­
torów  zaopatrzonych w  narzę­
dzia do m iędzyrzędowej upra­
w y roślin. Zapewnić w  ciągu 
pięciu la t podniesienie dziennej 
e fektyw ne j pracy trak to ró w  
m nie j w ięcej o 50 proc. Zakoń­
czyć wprowadzenie do użytku 
bardzie j oszczędnych trak to ró w  
z s iln ika m i Diesla.

Rozszerzyć sieć stacji maszy- 
now o-trakto row ych w  L ite w ­
skie j SRR, Ło tew sk ie j SRR, E- 
stońskiej SRR i zrealizować za­
opatrzenie ich w  tra k to ry  i ma­
szyny rolnicze.

Uważać za jedno z na jw aż­
niejszych zadań wprowadzenie 
do użytku trak to ró w  e lektrycz­
nych i maszyn rolniczych o na­
pędzie e lektrycznym , zwłaszcza 
w  rejonach w ie lk ich  e lektrow n i 
wodnych.

1 O ') Zabezpieczyć skierowanie 
^ inw estyc ji kap ita łowych 

kołchozów przede w szystkim  na 
rozwój gospodarki społecznej — 

I na budowę pomieszczeń gospo- 
; darskich i pomieszczeń dla zw ie- 
| rząt gospodarskich, kanałów 
| irygacyjnych i osuszających, 
zb io rn ików  wodnych, trzebieme 
zarośli, zakładanie leśnych pa­
sów ochronnych, budowę e lek­
trow n i kołchozowych i innych 
urządzeń, niezbędnych do po­
myślnego rozw oju społecznej 
gospodarki kołchozów oraz do 
zwiększenia dochodów kołcho­
zów i kołchoźników.

i  1 \  XV . dz
twą stsowchozowego uw a­

żać za najważniejsze zadanie 
zwiększenia towarowości, prze­
de wszystkim  pszenicy, 1 we łny 
c ienkie j i pó łc ienkie j, mięsa, 
ja k  rów nież dostarczenie hodo­

w li kołchozowej rasowych re­
produktorów .

W  celu stworzenia trw a łe j ba­
zy paszowej i całkow itego za­
opatrzenia sowchozowego po­
głow ia zw ierząt gospodarskich 
w pasze objętościowe i treściwe, 
rozszerzyć zasiewy roś lin  pa­
stewnych w  sowchozach o 45—« 
55 proc. Zapewnić w  sowcho­
zach znaczne podniesienie uro­
dzajności w szystkich upraw  ro l­
nych. Zw iększyć w  sowchozach 
pogłowie byd ła o 35—40 proc., 
w  tym  k ró w  o 70—75 proc., o- 
wiec — o 75— 80 proc. i trzody 
chlewnej —  o 40—45 proc.

W 1955 roku doprowadzić u- 
dój m leka w  sowchozach na 
jedną krow ę do następujących 
rozm iarów : w  rejonach s tre fy  
nieczarnoziemnej — 3500—3900 
kg, w  centra lnych obwodach 
czarnoziemnych — 3000—3400

I kg, na Południu i na Kaukazie 
| Północnym — 2800— 3200 kg, w  
; Syberii i w  północnych obwo- 
j dach Kazachstanu — 2400 —• 
2900 kg, w  sowchozach prowa­
dzących hodowle bydła rasowe­
go nad Wołgą, w  A z ji Środko­
wej, na Zakaukaziu i w , połud­
n iowych obwodach Kazachsta -

I rui — 2100— 2600 kg.
Doprowadzić przeciętną strzy- 

| żę w e łny z jednej owcy ęien- 
j korunnej w  sowchozach re jonów  
I Południa, na Kaukazie Północ- 
j nym  i Powołża do 5.5 — 6.5 kg 
! w  Syberii, Kazachstanie, A z ji 
j Środkowej i na Zakaukaziu do 
| 4,3 — 5,0 kg.

Zakończyć zasadniczo w  sow­
chozach kom pleksową m echani­
zację wszystkich na jbardz ie j 
pracochłonnych robót w  up ra - 

| w ie ro li, w  hodow li, w  zbiera­
n iu  i p rzygotow yw an iu  paszy, 
przeprowadzić w  sowchozach na 

I szeroką skalę budowę domów 
m ieszkalnych, budynków  prze- 

i znaczonych na cele k u ltu ra ln o - 
bytowe oraz produkcyjne.

i  n \  W celu zabezpieczenia za- 
‘  m ierzonego wzrostu p ro ­

d u k c ji ro lne j usta lić  na okres 
pięciu la t wysokość in w es tyc ji 
państwowych w  gospodarce ro i-, 
nej na sumę w  p rzyb liżen iu  2,1 
raza większą, przy czym na i r y ­
gację i  m eliorację  przeznaczyć 
m nie j w ięcej cztery razy tyle, 
co w  czwarte j pięciolatce.

I I I .  W  d z ie d z in ie  o b ro tu  to w a ró w , tra n sp o rtu  i łączności

scowego i spółdzielczości ręko­
dzieln iczej w  ciągu 5-lecia w  
przyb liżen iu  o 60 proc., przede 
w szystkim  zaś produkcję  to ­
w arów  użytku  powszechnego, 
a rtyku łó w  gospodarstwa domo­
wego. m iejscowych m ateria łów  
¡budowlanych oraz znacznie 
podnieść jakość produkcji.

k i narodowej. W prowadzać zde­
cydowanie standarty  państwo­
we odpowiadające nowoczes­
nym  wymogom.

1 Q \ W  celu zaspokojenia 
/  wzrastającego zapotrzebo­

wania gospodarki narodowej 
na surowce i pa liw o  zapewnić 

Rozw ijać w  repub likach związ- i dalszy rozw ój prac w  dziedzi- 
kow ych własne bazy surowco- nie poszukiwania bogactw na­
wę dla przem ysłu miejscowego 
i spółdzielczości rękodzielniczej. 
Uspraw nić pracę warsztatów  
przem ysłu m iejscowego i spół­
dzielczości rękodzieln iczej w

1 \ Na podstaw ie wzrostu p ro - 
| /  d u k c ji przem ysłowej i  ro l­
nej zwiększyć w  ciągu pięciu 
la t de ta liczny obrót tow arów  
hand lu państwowego i spó ł­
dzielczego w  p rzyb liżen iu  o 70 
proc.

Zw iększyć w  1955 r. w  po­
rów naniu z rok iem  1950 sprze- 

i daż na jważnie jszych towarów  
| dla ludności w  p rzyb liżen iu  w  
| następujących rozm iarach: p ro - 
: duk tów  m ięsnych — o 90 proc..
: p roduk tów  rybnych — o 70 
; proc.,'tłuszczów  zwierzęcych — 
i o 70 proc., sera —  dw ukro tn ie ,tu ra lnych , u jaw n ia n ia  zapasów

kopa lin  pożytecznych, a przede j tłuszczów roś linnych 
w szystk im  m eta li nieżelaznych 
i rzadkich, węgla koksującego, 
surmyca alum iniowego, ropy

dw u-

zakresie obsługi potrzeb byto- ha ftow ej, bogatych złóż rudy 
w ych ludności. Zw iększyć ro lę I i  innych rodzajów  surowców 
rad terenowych w  k ie row an iu  przemysłowych.

II. W  d z ie d z in ie  gosp o d a rk i ro ln e j

n G łów nym  zadaniem w  dzie- !
dżin ie gospodarki, ro lne j ' 

pozostaje rów nież nadal zw ięk- ! 
szenie urodzajności wszystkich \ 
k u l tu r  ro lnych , dalsze -zwiększe­
n ie  pogłow ia stanowiących w ła ­
sność społeczną zw ierząt gospo- ; 
da rskich . p rzy jednoczesnym 
znacznym wzroście ich w y d a j­
ności, zw iększeniu g lobalnej i 
tow a row e j p ro du kc ji ro ln ic tw a  i 
1 hodow li w  drodze dalszego 
wzm ocnienia i rozw o ju  społecz­
ne j gospodarki kołchozów, po- ; 
lepszenia pracy sowchozów i 
ośrodków  maszynowo - tra k to ­
row ych na gruncie zaszczepię- j 
nią; przodującej techn ik i i agro- | 
k u ltu ry  w  gospodarce ro lne j.

R o ln ic tw o  pow inno się stać 
jeszcze bardzie j w yda jne  i spe­
cja lizowane, stać się ro ln i­
ctwem  stosującym w  szerokim  , 
zakresie siew tra w  i p ra w id ło ­
w e płodozm iany, o wyższym 
ciężarze ga tunkow ym  obszaru ; 
upraw nego k u ltu r  przem ysło­
w ych , pastewnych, w a rzyw ­
nych  i  ziem niaków .

O ) Zw iększyć w  ciągu 5 la t 
•“ /  p rodukcję  gospodarki ro lne j: 
g lobalnych zbiorów  zbóż o 40— 
80 proc., w  tym  .pszenicy o 55— 
65 proc., surowca baw ełny 55 — 
65 proc., w łókna  lnianego o 40— | 
50 proc., buraka cukrowego o 
65— 70 proc., z iem niaków  o 40— 
45 proc., słonecznika o 50 — 60 
proc., w inogron o 55—60 proc., 
ty to n iu  o 65— 70 proc., ga tunko- ! 
w ych  zielonych liśc i herbacia­
nych  w  p rzyb liżen iu  o 75 proc.

Zw iększyć p rodukc ję  lnu  o le i­
stego. soi, orzecha ziemnego i 
in nych  roś lin  oleistych.

Zw iększyć ppodukcję pasz: 
siana o 80— 90 proc., roś lin  oko­
pow ych pastewnych 3—4 k ro t-  ; 
n ie  i silosu 2-k ro tn ie .

Zw iększyć w ydajność k u ltu r  
zbożowych z hektara : w  re jo - ; 
nach po łudn iow ej U kra iny  i 
K aukazu północnego do 20— 22 
cetnarów. a na gruntach nawad- j 
n ianych  do 30— 34 cetnarów . w  ! 
re jonach nadwoiżańskich do j 
14— 15 cetnarów i na gruntach ; 
naw adnianych do 25—28 cetna­
ró w ; w  cen tra lnych obwodach/[ 
czarnoziem nych do 13— 13 cel ; 
na rów  i na gruntach nawadnia-

nych do 30—34 cetnarów ; w  
stre fie  nieczarnoziem nej do 17— 
19 cetnarów ; w  rejonach Ura l«, 
Syberii, północno-wschodniego 
Kazachstanu do 15— 16 cetna­
rów  i  na gruntach naw adnia­
nych do 24— 26 cetnarów ; w  re ­
jonach zakaukaskich do 20— 22 
cetnarów i na gruntach nawad­
nianych do 30—34 cetnarów  z 
hektara : zb iory ryżu na obsza­
rach zalewanych doprowadzić 
do 40—50 cetnarów  z hektara.

Zw iększyć zb io ry  baw ełny z 
hektara : w  re jonach A z ji Ś rod­
kow ej i południowego Kazach­
stanu do 26— 27 cetnarów, w  re­
jonach zakaukaskich do 25—27 
cetnarów  i  w  po łudn iow ych re­
jonach części europejskie j na 
gruntach naw adnianych do 11— 
13 cetnarów  oraz na gruntach 

.nienawadnianych do 5— 7 cet­
narów  z hektara. Doprowadzić 
wydajność z 1 ha:

lnu w łóknistego w  rejonach 
s tre fy  nieczarnoziemnej do 4,5— 
5.5 cetnarów  oraz w  rejonach 
U ra lu  i S ybe rii do 4— 5 cetna­
rów  z hektara;

buraka cukrowego w  re ­
jonach U k ra iń sk ie j SRR. M o ł­
daw skie j SRR i Kaukazu P ó ł­
nocnego do 255— 265 cetnarów, 
w  re jonach centra lnych obwo­
dów czarnoziemnych do 200— 
210 cetnarów  oraz w  rejonach 
A z ji Ś rodkow ej i Kazachstanu 
do 400— 425 cetnarów z hektara;

ziem niaków  w  rejonach stre fy 
nieczarnoziem nej do 155— 175 
cetnarów, w  rejonach cen tra l­
nych obwodów czarnoziemnych 
do 140— 160 cetnarów. w  re jo ­
nach Południa i  Kaukazu Pół­
nocnego do 135— 155 cetnarów 
oraz w  rejonach U ra lu  i Syberii 
do 125— 145 cetnarów  z hektara;

słonecznika w  re jonach U - 
k ra iń sk ie j SRR, M ołdaw skie j 
SRR i Kaukazu Północnego do 
17—20 cetnarów, w  rejonach 
centra lnych obwodów czarno­
ziemnych do 14.5— 16,5 cetnara 
oraz w  re jonach nadw ołżań- 
skich do 10— 12 cetnarów z 
hektara;
Q \  Zw iększyć p rodukc ję  Ja- 
'-* / rzyn, ziem niaków  i w y tw o ­
rów  p ro d u kc ji zw ierzęcej w 
podm ie jskich okolicach Mos­

kw y , Leningradu, m iast U ra lu , 
Zagłębia Donieckiego, Zagłębia 
Kuźnieckiego oraz innych  o- 
środków przem ysłowych i  w ie l­
k ich  m iast; u tw orzyć bazy 
zieipniaczano -  ja rzynow e i ho­
dowlane w  nowych re jonach 
przem ysłowych.

Zwiększyć w  ciągu pięciu 
la t produkcję  z iem niaków  w  
strefach skup ia jących gorzel­
n ie  oraz fa b ry k i krochm alu i 
syropu /o około 50 proc oraz ja -  

i rzyn w  strefach skupia jących 
¡w y tw ó rn ie  konserw  ja rzyno - 
I wych i suszarnie ja rzyn  — 
| dw ukro tn ie .

Zw iększyć w  ciągu p ięciu  ła t 
i obszary sadów owocowych i 
jagodow ych w  kołchozach o 
około 70 proc., w in n ic  — o 50 
proc., p la n ta c ji he rba ty  — o 

¡60 proc., i  up raw  cytrusow ych
— 4,5 raza.

A \  Zw iększyć w  ciągu pięciu 
! ■' la t p rodukcję  hodowlaną:
| mięsa i s łon iny o 80— 90 proc., 
j m leka — o 45—50 proc., w e łny
— w  przyb liżen iu  2— 2,5 .raza, 

j w  tym  c ienk ie j w e łny  4— 4,5
raza, ja j (w  kołchozach i  sow- 

¡chozach) 6— 7 raza.

Zw iększyć pogłow ie byd ła w  
i całej gospodarce ro lne j o 18— 
20 proc., w  tym  w  kołchozach 

: pogłow ie byd ła  — o 33 —38 
; proc., k ró w  zaś w  p rzyb liżen iu  
dw ukro tn ie ; ow iec w  całej go- 

i spodarce ro lne j — o 60—62 
, proc., w  tym  w  kołchozach 
i o 75— 80 proc.; trzody chlewnej 
i w  całej gospodarce ro lne j o 
; 45— 50 proc., w  tym  w  ko łcho- 
Izach o 85—90 p j'o c ; ilość d ro - 
ib :u  w  kołchozach — 3—3,5 r i -  
i za; kon i w  całej gospodarce 
¡ro lne j — o 10— 12 proc., w  tym  
; w  kołchozach —  o 14— 16 proc.

Zapewnić dalszy rozw ój w  
L ite w sk ie j SRR, Ło tew sk ie j 
SRR, Estońskie j SRR hodow li 
o w ysok ie j p roduktyw ności, 
zwłaszcza hodow li k ró w  m le ­
cznych i  trzody chlewnej.

Doprowadzić udój m leka na 
jedną krow ę w  kołchozach re ­
jonów  s tre fy  nieczarnoziemnej 
do 1800— 2000 kg, w  cen tra l­
nych obwodach czarnoziem ­
nych do 1700—2000 kg, w  re jo -

[ nach Południa 1 rejonach nad­
woiżańskich do 1600— 1900 kg, 

i w  re jonach Syberii, U ra lu  i 
| północno - wschodniego K a ­
zachstanu — do 1500— 1700 kg, 
w  rejonach A z ji Środkowej — 

| do 700—900 kg, na Zakaukaziu 
do 900— 1100 kg.

i Podnieść strzyżę w e łny  w  
| kołchozach re jonów  Południa 
j i Kaukazu Północnego z jednej 
owcy cienkorunne j do 5,2 —

¡5.8 kg, z jednej owcy pó łcien- 
! ko runne j do 4,2 — 4,8 kg, w  
I centra lnych obwodach czarno- 
j ziemnych z jedne j owcy cien- 
] ko runne j do 4,2 — 5,0 kg, a z 
¡jednej ow cy pó ic ienkorunnej 
do 4,0 — 4,2 kg, w  rejonach 

| nadwoiżańskich z jednej owcy 
j c ienkorunnej do 4,6 —  5,4 kg,
| a z jednej owcy pó łc ienko run - 
; nej do 3,9 — 4,5 kg, w  rejonach 
S ybe rii z jednej owcy cienko­
runne j do 4,3 — 4,9 kg, a z 
jednej owcv pó ic ienkorunnej 

j do 3,8 — 4,2 kg.

I t \  Zabezpieczyć w prow adze-
: /  nie do p ro d u kc ji nowych
bardzie j w yda jnych  odmian 

¡zbóż, bardzie j p ro duk tyw nych  
| i wcześnie do jrzew ających od- 
| m ian baw ełny, odm ian buraka 
cukrowego o w iększej zaw ar- 

! tości cukru , odm ian słoneczni- 
! ka o w ysok ie j zawartości ole- 
! ju , ja k  rów nież stworzenie no- 
| wych odmian roś lin  up raw nych 
; do up raw y  na gruntach na- 
] wadnian.ych. Ulepszyć hodow- 
j le roś lin  w  kołchozach i sow- 
i cli ozach

ZA Zabezpieczyć dalsze roz-.
szerzenie robót nad zak ła­

daniem leśnych pasów ochron­
nych w  re jonach stepowych i 
leśnostepowych, przeprowadze­
nie  agroleśniczych prac m elio ­
racy jnych  dla zwalczania ero­
z ji gleb, ja k  rów nież dla za­
lesienia piasków, sadzenie la ­
sów o znaczeniu gospodarczym, 
zakładanie pasów zie len i w o­
kó ł m iast i  ośrodków przem y­
słowych, na brzegach rzek, ka ­
na łów  i  zb ió rn ików  wodnych.

Założyć w  ciągu pięciu la t 
co na jm n ie j 2,5 m iliona  ha le ­
śnych pasów ochronnych w  
kołchozach i  sowchozach oraz

: k ro tn ie , konserw  ja rzynow ych. 
} owocowych i m lecznych — 2,5
— 3,0 raza, cukru  — d w u k ro t-  

; nie, herba ty  — dw ukro tn ie , w i­
na gronowego — dw ukro tn ie , 
p iwa — o 89 proc., odzieży —
0 80 proc., tkan in  bawełnianych, 
wełn ianych, jedw abnych i ln ia ­
nych — o 70 proc., obuw ia — o 
80 proc., pończoch i skarpetek 
—- dw ukro tn ie , w yrobów  try k o -

j fazowych — 2,2 raza, m eb li — 
; trzyk ro tn ie , naczyń m etalowych 
! —• 2,5 raza, row erów  — 3,5 raza, 
maszyn do szycia —  2,4 raza,
rad ioodb io rn ików  i odb io rn ików  
te lew izy jnych  — dw ukro tn ie , 
zegarków — 2,2 raza, lodówek, 
maszyn do prania, odkurzaczy
— k ilka k ro tn ie .

Rozszerzyć w ciągu pięciu la t 
sieć stołówek, res tau rac ji, he r­
bac ia rn i i  zwiększyć p rodukcję  
zakładów żyw ienia zbiorowego 
w  przyb liżen iu  o 80 proc., u lep ­
szając znacznie asortym ent.

Zw iększyć ilość w yspecja lizo­
wanych sklepów dla sprzedaży 
tow arów  spożywczych, odzieży, 
obuw ia, tkan in , m ebli, naczyń, 
a rty k u łó w  gospodarstwa domo­
wego, przedm iotów  przeznaczo­
nych do zaspokajania potrzeb 
k u ltu ra ln y c h  oraz m ateria łów  
budow ian jK h. Znacznie zw ięk­
szyć budow nictw o ch łodni i m a­
gazynów w  przemyśle i w  sieci 
handlow ej. Kon tynuow ać zao­
patrzenie składów żywnościo­
wych, stołówek, res tau rac ji i 
magazynów w  insta lacje chłod­
nicze i  najnowsze urządzania.

0 1  P re lim inow ać wzrost obro-
tu towarowego w  transpor­

cie ko le jow ym  w  roku 1955 w  
porów naniu z rok iem  1950 o 35 
—- 40 proc., transportu  rzeczne­
go o 75 — 80 proc., transportu  
m orskiego o 55 — 60 proc.,
t i ansportu autom obilowego 
80 — 85 proc., transportu  lo tn i­
czego co na jm n ie j dw ukro tn ie , 
transportu  rurociągowego w 
przyb liżen iu  p ięciokrotnie.

D \  Uważać za najważniejsze
/  zadanie w  dziedzinie trans­

po rtu  kolejowego zwiększenie 
zdolności przepustowej kolei. 
W  zw iązku z tym :

a) oddać do użytku  w  p rzy ­

b liżen iu o 60 ¡proc. w ięcej w  po­
rów nan iu  z ub iegłą p ięcio la tką 
rów noleg łych to rów  i 4 razy w ię ­
cej ze lek try fikow anych  l in i i  ko­
le jow ych. Zw iększyć długość to ­
rów  na stacjach w  przyb liżen iu  
do 46 proc. długości całej eks­
p loatowanej sieci ko le jow e j;

b) zbudować i oddać do sta­
łego uży tku  w  przyb liżen iu  2.5 
raza w ięcej nowych l in i i  ko le ­
jow ych niż w  la tach 1946 — 
1950. Zakończyć budowę m ag i­
s tra li po łudniow o - sybe ry jsk ie j 
na odcinkach od Abakanu do 
A km olińska. Zakończyć budowę 
l in i i  ko le jow e j Czardżou — 
K ungrad i  przystąp ić do budo­
w y l in i i  K ungrad — M akat. 
Rozwinąć budową l in i i  ko le jo ­
w ych: K rasno ja rsk  — Jenisejsk, 
G u rio w  — Astrachań. A gryz — 
P ron ino — Surgut. Przeprow a­
dzić konieczne prace w  dziedzi­
nie re ko n s tru kc ji l in i i  ko le jo ­
w e j w  L ite w sk ie j SRR, Ło tew ­
sk ie j SRR i Estońskiej SRR;

c) zwiększyć pod koniec p ię­
c io la tk i w  porów naniu z rokiem  
1950 długość wszystkich odcin­
ków  wyposażonych-w  sprzęt do 
automatycznego blokowiania w  
p rzyb liżen iu  o 80 proc. oraz w y ­
posażonych w  ham ulce samo­
czynne hie m n ie j niż 2,5 raza o- 
raz zwiększyć ilość zw ro tn ic  po­
ruszanych przy pomocy e lek­
tryczności i scentra lizowanych 
w  p rzyb liżen iu  2,3 raza. Znacz­
nie zwiększyć zastosowanie cen­
tra liz a c ji dyspozytorskie j. Za­
bezpieczyć dalszą mechanizację 
urządzeń stac ji rozrzędowych. 
K ontynuow ać prace nad za­
stosowaniem łączności rad io­
w e j do k ie row ania  m chem  po­
ciągów i do prac manewTrow yćh;

d) polepszyć stan to ró w  k o le j­
nictwa. Dostarczyć transporto ­
w i ko le jow em u w  ciągu pięcio-

\ ła tk i w  p rzyb liżen iu  o 85 proc.
| w ięcej nowych szyn n iż w  la ­
tach 1946— 1S50;

| e) całkow icie  zaspokoić zapo- 
! trzebowanie transportu  ko le jo ­
wego na dalekobieżne parow o­
zy, lokom o tyw y elektryczne i 
spalinowe oraz na wagony to ­
warowe, w agony-ch łodn ie  i w a­
gony pasażerskie. Zakończyć w 
zasadzie przestaw ianie na sprzęg 
autom atyczny taboru wagonów,

| będących ,w eksp loatacji i  p rzy- 
; stąpić do wyposażenia taboru w 
j łożyska cylindryczne. P rzystą- 
| pić do p ro d u kc ji nowych po­
tężnych parowozów, lokom otyw  
e lektrycznych i spalinowych, w  
te j liczb ie  lokom o tyw  z genera­
to ram i gazowymi.

Polepszyć stopień w yko rzy ­
stania taboru. Skrócić w  r. 1955 
czas obrotu wagonów nie m nie j 
niż o 18 proc. w  porów na­
n iu  z r. 1950 i zwiększ3rć prze­
c ię tny przebieg parowozów na

dobę nie m nie j n iż o T 2 proc. 
Znacznie polepszyć w yko rzys ta ­
nie ładowności wagonów i  zw ię­
kszyć wagę pociągów tow aro­
wych.

Zabezpieczyć usprawnienie 
organ izacji p racy pracow ników  
służby ruchu, w  szczególności 
brygad parowozowych.

Zwiększyć w  przyb liżen iu  
* /  dwa razy zdolność przepu­

stową po rtów  rzecznyąh. Zakoń­
czyć pierwszy etap pVąc przy 
budow ie i re ko n s tru kc ji portów  
w  S talingradzie, Saratowie, K u j 

| byszewie, U lianow sku, Kazaniu, 
i G ork im , Jarosław iu. M olotow ie,
| Omsku, Nowosybirsku, Chaba- 
| row sku, Osietrow ie, K otlas ie  i 
j Pieczorze. Wyposażyć główne 
! po rty  w  urządzenia zapewnia- 
i iące wysoki stopień m echaniza- 
; c ji. Rozszerzyć budowę zme­
chanizowanych cum dla s ta t­
ków  w  nadbrzeżnych zakładach 
przem ysłowych.

Zakończyć prace nad rekon- | 
s trukc ją  wołżańsko - b a łty c k ie -; 
go szlaku wodnego, zwiększyć; 
głębokość żeglowną na rzece j 
K am ie i stworzyć je dn o lity  sy-j 
stem transportow y o dużej głę- : 
bokości w  europejskie j części 
ZSRR.

Uspraw nić żeglugę 1 zw ięk­
szyć przewozy pasażerów i ła ­
dunków  w basenach rzeki N ie­
men 1 Daugawa. Przewidzieć 
budowę mostu przez Niemen 
w  Kaunas i pi-zez rzekę Dau­
gawa w- Rydze.

Zrekonstruować istniejące i 
zbudować nowe stocznie i do­
k i rem ontowe dla f lo ty  rzecz­
nej. Zapewnić budowę pasa­
żerskiej i tow arow e j f lo ty  rze­
cznej, odpowiadającej w a run ­
kom żeglugi na w ie lk ich  zb iór- j 
n ikach wodnych. Zw iększyć 
ro lę transportu  rzecznego w 
przewozach ładunków  w  re jo - j 
nie S yberii i D a lek ie j Północy.] 
Zapewnić rozw ój przewozów I 
na m ałych rzekach dla  lo k a l­
nych potrzeb.

’Z  \  Zw iększyć w  dużym  stop- 
'  ' niu tonaż m orsk ie j f lo ty  

handlow ej, rozszerzyć bazę k ra ­
jowego budow nictw a statków 

j m orskich przez budowę nowych 
i i rozbudowę istn ie jących stocz­

ni oraz doków rem ontowych.
| Przeprowadzić prace nad roz- 
i budową i rekonstrukc ją  portów  
m orskich w  Leningradzie. Odes­
sie, Zda nowie. Noworosyisku.

! Machacz - Kale, M urm ańsku 
! N arian  - Marze i po rtów  na Da- 
I le k im  Wschodzie. Zapewnić da l- 
! szy rozw ój transportu  m orskie- 
| go w  L ite w sk ie ! SRR. «Lotew- 
I sk ię j . SRR i Estońskiej SRR, i 

przeprowadzić rozbudowę por- 
' tów  w  Rydze i K ła jpedzie.

Zapewnić zwiększenie zdol­
ności przepustowej portów  m or-1

skich i zwiększyć, mop m orskich 
doków rem ontowych m nie j w ię ­
cej dw ukro tn ie . Zw iększyć zdol­
ność przepustową portów  ry ­
backich.

Zw iększyć przewozy ładun-* 
ków  po Pomocnym Szlaku M or­
skim. U zupe łn ić  flo tę  morską 
now ym i łamaczami lodów.

Podnieść jakość pracy f lo ty  
rzecznej, m orsk ie j i rybackie j, 
zmniejszyć okres dostawy ła­
dunków  dia konsum entów, po­
lepszyć pracę portów , skrócić 
postoje statków.

U \ Zbudować i zrekonstruować 
szosy samochodowe o trw a ­

łe j naw ierzchn i m n ie j w ięcej
0 długości 50 proc. w iększej niż 
w latach 1946— 1950, w szczegól­
ności w  rejonach południow ych, 
na Zakaukaziu oraz w rep ub li­
kach nadbałtyckich.

Zw iększyć udzia ł transportu  
samochodowego dla publiczne­
go użytku w  przewozach ładun­
ków  i pasażerów. Doprowadzić 
do końca powiększenie taboru 
samochodowego poszczególnych 
resortów. Polepszyć stopień 
w ykorzystan ia  samochodów i  
obniżyć znacznie koszty własne 
przewozów. Rozszerzyć sieć za­
kładów  rem ontu samochodów
1 stacji technicznej obsługi sa­
mochodowej. Zw iększyć w  cią­
gu p ięc io la tk i długość stała 
funkcjonu jących autobusowych 
lin ii m iędzym iastowych m nie j 
w ięcej dw ukro tn ie .

”7 \  Zw iększyć znacznie ilość
/  transportow ych samolotów 

lo tn ic tw a  cyw ilnego oraz sieć 
l in ii pow ietrznych i po rtów  
lotniczych, wyposażonych w  
urządzenia um ożliw ia jące p ra­
ce w ciągu całej doby.

0  \  Zabezpieczyć dalszy rozwój 
'- '/ś ro d k ó w  łączności, zw ięk­
szyć nie m n ie j niż dwa razy w  
ciągu p ięc io la tk i długość m ię­
dzynarodowych kab li te le fon i- 
czno - telegraficznych. Z w ię k ­
szyć znacznie mbc rozgłośni ra ­
diowych. Rozwinąć prace nad 
zastosowaniem w  rad io fo n ii fa l 
u ltra -k ró tk ic h  i łączności prze­
kaźn ikow ej. Podnieść moc m ie j­
skich stacji te lefonicznych w  
ciągu p ięc io la tk i o 3(L--35 proc,

Usprawnić, pracę; poczty na 
odcinku dostarczania ludności 
prasy i przesyłek pocztowych
1 zapewnić przewozy poczty na 
szosach, łączących poszczegól­
ne re jony w  zasadzie transpor­
tem samochodowym.

O \  Odpowiednio do planu da ł- 
- '/sz .ego rozwoju transportu  t 
łączności zwiększyć państwowe 
nakłady inw estycy jne w  trans­
porcie i łączności w latach 
1951— 1955 m nie j w ięcej o 03 
proc. w  porów naniu z la tam i 
516—1950.

IV. W  dziedzinie dalszego wzrostu dobrobytu 
materialnego, lecznictwa i poziomu kulturalnego narodu
1 \ Na bazie nieustannego roz- 
1 /  w o ju  p ro du kc ji socja listycz­

nej i  podniesienia wydajności 
pracy społecznej zwiększyć do­
chód narodow y ZSRR w  ciągu

p ięc io la tk i co n a jm n ie j o 60 
proc. i  w  zw iązku z tym  zapew­
nić dalszy wzrost dochodów ro ­
bo tn ików  i  u rzę d n ika '" '"••o* do­
chodów chłopów.

Odpowiednio do wzrostu pro- i ków  i urzędników , za trudn io-
d u k c ji i wydajności pracy oraz 
zadań w  dziedzinie budow ni­
ctwa ku ltu ra lnego  przewidzieć 
zwiększenie liczebności robo tn i-

nych w  gospodarce narodowej 
w r. 1955 — ostatn im  roku pię-

(Dokończeitie na str. Z)

\
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DYREKTYWY XIX ZJAZDU PARTII W SPRAWIE
PIĄTEGO PIĘCIOLETRIEGO 

PLANU RUZWOJU ZSRR NA LATA 1951-1955
(Dokończenie ze str. 2)

c io la tk i, w  p rzyb liżen iu  o 15 
proc. w  porów naniu z r. 1950.

0  \  N ieustannie przeprowadzać 
“  7 rów nież w  przyszłości obn i­
żanie cen w  hand lu  detalicznym  
na a r ty k u ły  masowego spoży­
cia. m ając na uwadze, że obni­
żanie cen jest na jważnie jszym  
środkiem  systematycznego pod­
noszenia re-alnej w artości płac 
robo tn ików , urzędn ików  i pod­
noszenia dochodów chłopów. 
Podnieść realną wartość płac ro­
botników ' i  u rzędn ików  z u- 
•względnieniem obniżenia cen 
deta licznych co n a jm n ie j o 35 
Proc.

O kreślić wzrost funduszów 
państwowych przeznaczonych na 
ubezpieczenie spoieczne rob o tn i­
ków  i u rzędn ików  w  okresie, 
p ięc io la tk i w  przyb liżen iu  o 30 
proc. w  porów naniu z r. 1950.

Na bazie zwiększenia w y d a j­
ności p racy kołchoźników , w zro ­
stu p ro d u kc ji kołchozowej, 
Zwiększenia p rodukc ji ro ln icze j
1 hodowlanej, zwiększyć docho-.- | 
dy ko łchoźników  w  pieniądzach
i  produktach (w  przeliczeniu ; 
p ien iężnym ) co na jm n ie j o 40 
Proc,

0  \ W celu dalszego polepszenia 
' J /  w a runków  m ieszkaniowych 
rob o tn ików  i urzędn ików  roz­
w ija ć  ze wszech m ia r budow ni­
ctw o m ieszkaniowe. Przewidzieć 
w  plan ie  p ięc io le tn im  szeroki 
Program państwowego budow n i­
ctw a m ieszkaniowego zwiększa­
jąc  inw estyc je  na ten cel m nie j 
w ięce j dwa razy w porów naniu 
z poprzednią p ięcio la tką. W  m ia­
stach i osiedlach robotniczych 
oddać do użytku  po l in i i  budo­
w n ic tw a  państwowego nowe do­
m y m ieszkalne o łącznej po­
w ie rzchn i około 105 m ilionów  
m etrów  kw adra tow ych. Popie­
rać budowę in dyw idua lnych  do­
m ów  m ieszkalnych* w  miastach
1 osiedlach robotniczych, prow a­
dzoną przez ludność z w łasnych 
funduszów oraz przy pomocy 
k re d y tu  państwowego.

Popraw ić kom unalną i bytową 
obsługę ludności m iast i osiedli 
robotniczych, rozszerzyć sieć 
wodociągową i kanalizacyjną., 
rozszerzyć sieć centra lnego o- 
grzewania i gazy fikac ji domów, 
transp o rt m ie jsk i, rozw inąć u- 
rządzenia kom unalne w  m ia ­
stach. N akłady inw estycy jne na 
budow n ic tw o kom unalne zw ięk­
szyć pod koniec p ięc io la tk i w 
p rzyb liżen iu  o 50 proc. w po­
rów na n iu  z r. 1950.

Ą . t  Zapewnić dalsze polepszenie
'  i rozw ój służby zdrow ia.

Rozszerzyć w  ciągu p ięc io la t­
k i sieć szp ita li, poradni, domów 
położniczych, sanatoriów, do­
m ów  wypoczynkowych, żłob­
ków , przedszkoli, zwiększając 
liczbę łóżek w  szpitalach co.naj^ 
m n ie j o 20 proc., liczbę m iejsc 
w  sanatoriach ’ co na jm n ie j o 
1-5 proc., w  domach wypoczyn­
kow ych o 30 proc., w  żłobkach 
o 20 proc., w  przedszkolach o 
40 proc.

Zw iększyć w  ciągu p ięc io la tk i 
liczbę łóżek szpita lnych w  L i ­
tew sk ie j SRR w  przyb liżen iu  o 
40 proc., w  Ło tew sk ie j SRR o 
30 proc. i w  Estońskiej SRR o 
30 proc.

Zapewnić dalsze wyposażenie 
szp ita li, poradni i sanatoriów  w 
najnowocześniejszy sprzęt le ka r­
sk i i podnieść k u ltu rę  ich p ra ­
cy.

Zw iększyć w  ciągu p ięc io la tk i 
liczbę lekarzy w  k ra ju  co n a j­
m n ie j o 25 proc. i podjąć na 
szerszą skalę k ro k i mające na 
celu doskonalenie lekarzy w 
ich  zawodzie.

Skierować w y s iłk i p racow n i­
kó w  naukow ych w  dziedzinie 
m edycyny na rozw iązanie n a j­
ważnie jszych zadań służby zdro­
w ia , koncen tru jąc  szczególną 
uwagę na zagadnienia p ro fila k ­
ty k i,  zapewnić szybsze stosowa­
n ie  w  praktyce osiągnięć m edy­
cyny.

Zw iększyć w  r. 1955 co n a j­
m n ie j 2,5 raza w  porów naniu z 
I .  1950 produkcję  lekarstw , u-

rządzeń i  ins trum en tów  leczni­
czych, zwracając szczególną u- 
wagę na rozw in ięcie  p rodukc ji 
najnowszych leków  i innych 
skutecznych środków leczniczo- 
p ro fila k tycznych  oraz nowocze­
snych urządzeń diagnostycz­
nych i leczniczych.

Zapewnić dalszy rozw ój k u l­
tu ry  fizycznej i sportu.

| r  \  Zakończyć do końca pięcio- 
j J  7 ła tk i przejście z systemu na- 
| uczania 7-letniego do powszech- 
nego nauczania średniego (dzie- 

| sięciolatka) w  stolicach repub lik ,
I w  m iastach w ydzie lonych, w 
| m iastach obwodowych, k ra jo - 
! wych i w  w ie lk ich  ośrodkach 
j przem ysłowych. Przygotować 
w a run k i dla pe łnej rea lizac ji w 
następnej pięciolatce powszech­
nego nauczania średniego (dzie­
sięcio la tk i) w  pozostałych m ia­
stach i ośrodkach w ie jsk ich .

W  celu dostarczenia wzrasta­
jącej sieci szkól niezbędnej ilo ­
ści nauczycie li zwiększyć o 45 
proc. przy jęc ie  do in s ty tu tó w  
pedagogicznych w  la tach 1951— 
1955 w  porów nan iu  z la tam i 
1946— 50; przewidzieć zwiększe­
nie przy jęc ia  do in s ty tu tó w  pe­
dagogicznych L ite w sk ie j SRR 
2,3 raza, Ło tew sk ie j SRR o 90 
proc. i  Estońskie j SRR o 60 
proc.

Zw iększyć budow nictw o szkól 
m ie jsk ich  i w ie jsk ich  w  przy­
b liżen iu o 70 proc. w  porów na­
n iu  z poprzednią pięciolatką.

W celu dalszego podwyższenia 
socjalistycznego wychowawcze­
go znaczenia szkoły ogólno­
kształcącej i zapewnienia ucz­
niom, kończącym szkolę średnią, 
w a runków  swobodnego w yboru  
zawodu przystąp ić do w prow a­
dzenia nauczania po litechnicz­
nego w  szkole średniej i podjąć 
k ro k i, niezbędne do przejścia 
do powszechnego nauczania po­
litechnicznego.
r A  O dpow iednio do zadań dal- 
O )  szego rozw oju gospodarki 
narodowej i budow nictw a k u l­
turalnego zwiększyć w  ciągu 
pięciu la t liczbę specja listów 
wszystkich rodzajów, kończą­
cych wyższe i średnie specjalne 
zakłady naukowe w  przyb liże­
niu o 30 — 35 proc.

Zw iększyć liczbę specjalistów, 
kończących wyższe zakłady nau­
kowe. dla na jważnie jszych gałę­
zi przemysłu, budow nictw a i 

1955 w porówaa- 
w przyb liżeniu

ro ln ic tw a  w r. 
niu z r. 1950 
dw ukro tn ie .

Rozszerzyć 
przygotowanie 
i naukowo

w  ciągu 5 la t 
kadr naukowych 

-  pedagogicznych 
przez asp iranturę w wyższych 
zakładach naukowych i w  ins ty­
tutach naukowo - badawczych 
w przyb liżen iu dw ukro tn ie  w 
porów naniu z poprzednią pię­
cio latką.

Polepszyć pracę in s ty tu tó w
naukowo - badawczych i pracę 
naukową wyższych zakładów 
naukowych. w ykorzystać w 
w iększym  stopniu s iły  naukowe 
w celu rozw iązania w ażn ie j­
szych zagadnień rozw oju gospo­
da rk i narodowej, u p o w sze ch n i. 
n;a przodujących doświadczeń, 
zapewniając szerokie stosowa­
nie w  praktyce wynaiaz-KuW 
naukowych. Popierać wszech­
stronnie uczonych przy opraco­
w yw an iu  problem ów teoretycz­
nych we wszystkich dziedzinach 
w iedzy i u trw a lać więź nauk i z 
produkcją.

B iorąc pod uwagę wzrastające 
dążenie dorosłej ludności do 
podniesienia poziomu swego 
wykształcenia, zapewnić dalszy 
rozw ój korespondencyjnych i 
w ieczorowych wyższych i śred­
nich specjalnych zakładów nau­
kowych, ja k  rów nież szkół ogól­
nokształcących dla nauczania 
pracujących obyw a te li, bez od­
ryw ania ich' od p rodukcji.
*7 '\ W celu zaspokojenia wzra- 
‘ 7 stających potrzeb gospodar­
k i narodowej w dziedzinie w y­
kw a lifiko w a nych  kadr. w  szcze­
gólność) w  związku z dalszym 
wprowadzaniem  do produkcji 
przodującej techn ik i, polepszyć 
jakość przygotow ania m łodych, 
w ykw a lifikow a nych  robo tn ików  
w  systemie państwowych re­
zerw pracowniczych i zapewnić 
przygotowanie i podniesienie

k w a lif ik a c ji robo tn ików  drogą 
nauczania indyw idualnego i ze­
społowego w  brygadach oraz 
poprzez system kursów  i szkól 
organizowanych przy przedsię­
biorstwach.
o  \  Zrealizować dalszy rozwój 
0 7  k in  i te le w iz ji. Rozszerzyć 
sieć k in , zwiększając ¡lość urzą­
dzeń k inow ych w  ciągu pięcio­
la tk i w przyb liżen iu  o 25 proc. 
oraz zwiększyć produkcję  f i l ­
mów.

Rozszerzyć w  r. 1955 w  po­
rów naniu z rokiem  1950 sieć 
masowych b ib lio tek  co na jm n ie j
0 30 proc. oraz k lubów  o 15 
proc., udoskonalając ich pracę w 
dziedzinie obsługi ludności.

D la zapewnienia znacznego 
wzrostu nakładu lite ra tu ry  
p ięknej i naukowej, podręczni­
ków, czasopism i dz ienn ików , 
rozw inąć przemysł po lig raficzny
1 polepszyć jakość prasy oraz 
szaty gra ficzne j książek.
0  \ Stosownie do przewody - 
-R w a n e g o  rozw oju ochrony 
zdrowia, ośw iaty i in s ty tu c ji 
naukowych i ku ltu ra lno -ośw ia ­
towych, zwiększyć rozm iar in ­
westycji na te cele w  ciągu 
pięciolecia m nie j w ięcej o 50 
proc. w porów naniu z poprzed­
nią pięcio latką.

P ią ty  5-le tn i plan oznacza no­
w y potężny rozw ój gospodarki 
narodowej ZSRR i zapewnia 
dalszy znaczny wzrost dobroby­
tu m aterialnego i poziomu k u l­
turalnego narodu.

W ykonanie piątego planu 
5-letniego będzie w ie lk im  k ro - 

| kiem  naprzód na drodze rozwo­
ju  od socjalizm u do kom unizmu.

Dla w ykonania zadań p ią te­
go planu 5-letniego konieczne 
jest:

a) Zm obilizować źródła we- 
wnętrzno - gospodarcze dla da l­
szego wzrostu akum ulac ji so­
cja listyczne j. walcząc o ścisłe 
przestrzeganie dyscyp liny pań­
stwow ej i o w ykonyw an ie  przez 
każde przedsiębiorstwo planu 
p rodukc ji w usta lonym  dla tego 
przedsiębiorstwa asortymencie. 
Ażeby zapewnić w ykonanie za­
dań 5 - la tk i w  dziedzinie rozw o­
ju  gospodarki narodow ej i pod­
niesienia m aterialnego i ku ltu ra ] 
nego poziomu mas pracujących, 
niezbędne jest globalne zw ięk­
szenie państwowego budow ni­
ctwa inwestycyjnego w latach 
1951 — 1955 w przyb liżen iu o 
90 proc., a zwiększenie kredy­
tów  wyasygnowanych przez 
państwo na to oudownictw o w 
przyb liżen iu  ty lk o  o 60 proc. w  
porów naniu z czwartą 5-latką, 
■/. tym . ażeby brakujące 30 proc. 
pokryte  zostały przez odpowied­
nią obniżkę kosztów w łasnych 
budownictw a, drogą podniesie­
nia w ydajności pracy, obniżenia 
w ydatków  handlowo - adm in i­
stracyjnych. obniżki cen ' mate­
ria łó w  budow lanych i urządzeń;

b) Drogą wprowadzenia do 
wszystkich gałęzi gospodarki 
narodowej przodującej technik i, 
uspraw nienia organ izacji pracy
1 podniesienia k u ltu ra ln o  - tech­
nicznego poziomu ludzi pracy — 
podnieść wydajność pracy w 
ciągu 5-lecia w  przemyśle w 
przyb liżen iu o 50 proc. w  bu-

, dow n ic tw ie  — •' 55 proc/., w 
gospodarce ro lne j — o 40 proc. 
Zakończyć w  zasadzie w  ciągu 
p ią te j 5- la tk l mechanizację ro ­
bót ciężkich i pracochłonnych w 
przemyśle i w budow nictw ie ;

c) Obniżyć w  ciągu 5-lecia 
koszty -własne p rodukc ji prze-

! m yślowej w przyb liżen iu o 25 
j proc. i koszty robót budow la­
n y c h  co na jm n ie j o 20 proc.
; Skrócić te rm in y  budojyy i za- 
| pewnie podniesienie jakości ro­

bót. budowlanych. Obniżyć ko­
szty własne robót tra k to ro ­
wych ośrodków maszynowo - 
trak to ro w ych  i pracy trak to ró w  
w  przyb liżen iu o 25 proc., trans­
portów  ko le jow ych o 15 proc. i 
kosztów obrotów  handlu deta­
licznego o 23 proc. Zm niejszyć 
v znacznym stopniu w yda tk i 

handlowo-a&m in¡«traeyjne orga­
n izacji zbytu w  przemyśle oraz 
w yd a tk i związane ze skupem i 
zbytem a rtyku łó w  ro lnych ;

d) Podnieść na wyższy poziom 
m asowy ruch wynalazców i 
rac jona liza torów  wśród inżyn ie­
rów , techników , robo tn ików  i

kołchoźników  w  celu dalszego 
technicznego udoskonalenia i 
rozszerzenia p rodukc ji, w  celu 
wszechstronnej m echanizacji 
oraz u ła tw ien ia  pracy i dalszej 
popraw y zdrowotnych w a run ­
ków  pracy. Potępić p raktykę  
organizacji gospodarczych, k tó ­
re nie doceniają zadań w pro­
wadzania nowej techn ik i i me­
chanizacji pracy i które dopusz­
czają do n iepraw idłowego w y ­
korzystyw ania  s iły  roboczej.

e) Przeprowadzać nieugięcie 
na wszystkich zarówno w ie lk ich  
ja k  i m ałych odcinkach budow-

| n ic tw a  gospodarczego reżim  
| oszczędności, podnosić ren to w - 
I ność przedsiębiorstw. P racow n i- 
[ cy gospodarczy pow inn i szukać,
| znajdować oraz w ykorzystyw ać 
! u k ry te  rezerwy znajdujące się 
| w ew nątrz produkc ji, w yko rzy- 
I stywać w  m aksym alnym  stopniu 
istn ie jące moce produkcyjne , po­
lepszać systematycznie metody 
produkc ji, obniżyć koszty w łas­
ne produkc ji, przeprowadzać 
rozrachunek gospodarczy.

Zapewnić dalszą znaczną 
oszczędność' zasobów m ate ria ­
łowych drogą lik w id a c ji nad­
wyżek w  zużywaniu m ate ria łów  
i urządzeń, drogą wzmożenia 
w a lk i przeciwko brakoróbstwu, 
używania oszczędnościowych 
gatunków  m ate ria łów  oraz d ro ­
gą szerokiego stosowania peł- 

! nowartościów ych m ateria łów  J zastępczych i postępowej tech- 
I nologii p rodukcji.

Wzmóc kon tro lę  ze strony or- 
j ganów finansowych nad w y k o ­
nyw aniem  planów  gospodar- 

j czych oraz nad przestrzeganiem 
| reżimu oszczędności;

f) Zw iększyć dw ukro tn ie  pań- 
j stwowe rezerwy m ateria łow e i
żywnościowe mogące zabezpie­
czyć k ra j przed wsze lk im i ewen­
tualnościam i.

Obecny p ią ty  5-letni plan m a­
n ifes tu je  ponownie wobec ca­
łego św iata w ie lką  siłę żywotną 
socjalizm u, zasadniczą wyższość 
socjalistycznego systemu gospo­
d a rk i nad systemem k a p ita li­
stycznym. Ten plan 5-le tn i jest 
planem pokojowego budow n i­
ctw a gospodarczego i k u ltu ra l­
nego. Będzie on sprzy ja ł da l­
szemu u trw a len iu  i rozszerzeniu 
współpracy ekonom icznej n ę ­
dzy Zw iązkiem  Radzieckim  a 
k ra jam i dem okrac ji ludow e j 1 
rozw ojow i stosunków ekono­
m icznych ze w szystk im i k ra ja ­
m i, pragnącymi rozw ijać  handel 
na zasadach rów noupraw n ien ia  
i w zajem nej korzyści.

P oko jow y rozw ój ekonom iki 
radzieckie j, nakreślony przez 
plan 5-letn i, stanow i przeci­
w ieństwo ekonom iki k ra jó w  ka­
pita lis tycznych. kroczących d ro ­
gą m ilita ry z a c ji gospodarki na ­
rodowej. otrzym ania na jw yż­
szych zysków dla kap ita lis tów  i 
dalszego zubożenia mas pracu­
jących.

Zadania postawione przez 
j plan 5-le tn i w ym agają w ie lk ich  
i w ys iłków  od organ izacji p a rty j­

nych. radzieckich, gospodar- 
j czych, zw iązkowych, komsomol- 
skich i zobow iązują je do m obi­
lizowania szerokich mas pracu­
jących w  celu wykonania i 
przekroczeń :a nowego planu 

jjj- le tn e g o . rozw ija ją c  szeroką 
k ry ty k ę  - braków  w  pracy na­
szych organ izacji w celu jak 

j najszybszego z likw id ow a n ia  tych 
j braków.
I Należy koniecznie udzielać 
wszechstronnej pomocy nowa- 

| torom  p rodukc ji przemysłowej 
i kołchozowej, przodownikom  
transportu  i innych gałęzi go­
spodarki narodowej w ich dąże­
niu do zwiększenia p ro d u k c ji, 
podniesienia wydajności pracy, 
obniżen a kosztów własnych.

W ie lka siła współzawodni­
ctwa socjalistycznego, jedno­
myślne dążenie robotn ików , ko ł­
choźników  ¡'-..In te ligenc ji do 
obrony sprawy pokoju, nieza­
chw iane zdecydowanie mas pra­
cujących zbudowania społeczeń­
stwa kom unistycznego — po­
w inny być skierowane ku w y­
konaniu i przekroczeniu nowej 
5 -la tk i.

Narody Zw iązku Radzieckiego 
pod w ypróbow anym  k ie row n i - 
ctwern p a rtii kom unistycznej 
w ykona ją  z powodzeniem nowy 
plan 5-letni.

W Ząbkowickim za spółdzielczością 
agitują spółdzielnie

Pierwsi b y li chłopi z Czern-
i*czyc. W jesienne w ieczory 
! 1949 r. zbiera li się u Szustaka, 

Żebraka, Kuśm idra  i dyskuto­
w a li wyczerpująco o poszcze­
gólnych typach sta tutów , prze- 
kcnyw a li wahających się, t łu ­
m aczyli na zebraniach. Ciężko 
szło, ale .. zwycięstwo zostało 
przy nich. W  październiku by­
ło chętnych już 28. a 25 stycz- 
n :a 1950 r. został zare jestrowa­
ny statut (podpisany przez 34 
chłopów) pierwszej w  pow. 
ZEpkowickim spółdzielni pro­
dukcyjnej.

Datę tę dobrze pam iętają w  
Czernczycach wszyscy. Fakt 

i bowiem, że to oni w łaśnie na 
wsi ząbkow ick ie j szli w  p ie rw - 

1 szym szeregu walczących o 
przebudowę zacofanego ro ln i­
ctwa. napawa ich słuszną du­
mą. Zdobyte przodownictw o 

; postanowili u trzym ać i dziś są 
i pierwszym i, k tó rzy  skup ili w o­

kół spółdzielni wszystkich 
| m ieszkańców gromady. W  

Czernczycach nie znajdziem y 
ani jednego m ałorolnego lub 
średniorolnego chłopa, k tó ry  
by indyw idua ln ie  up raw ia ł 
swój zagon.

Przykład fest zaroili wy
Przykład, ja k  m ów ią, jest 

zaraźliw y, albo inaczej — 
przykład jest najlepszym  argu­
mentem. ma w y ją tkow ą  moc 
przekonywania. W nied ług im  
też czasie po Czernczycach 
chłopi zorganizow ali spółdziel­
nie produkcyjne w  Zwróconej, 
Braszowicach, P ilcach i k ilk u ­
nastu innych gromadach.

Już pierwszy rok  zespołowe­
go gospodarowania przyn iósł 
spółdzielcom znaczne korzyści. 
Opieka państwa, mechaniczna 
uprawa i nowoczesne fo rm y  
agrotechniki, któ re  .pomógł 
wprowadzić P aństw ow y Ośro­
dek Maszynowy, w p łyn ę ły  w  
bardzo dużym  stopniu na 
wzrost plonów z hektara. N ie 
by ły  to oczywiście od razu w y ­
n ik i rekordowe, ale zawsze 
większe niż na gospodarce in ­
dyw idualne j. A  k tó ry  ro ln ik  
nie chciałby zbierać w ięcej?

M ało ro ln i z zadrością pa trzy­
li, że członkowie spółdziel­
n i nie muszą zadłużać się. 
u ku łaków , nie kapu ją  na 
przednówku ć w ia rtk i żyta. 
Średniacy z zaciekawieniem  
obserwowali ko lektyw ne fo r­
m y pracy. Nęciło ich życie 
wolne od ucisku bogacza, za­
pewniające dostatni byt. 

j Strach jednak ściskał serce na 
myśl zaorania miedz, dzielą- 

i cych ..moje“  od ..twego“ . A ku - 
I łąk  nie zasypywał gruszek w  
| popiele. Poczuł, że g ru n t usu- 
I wa mu się spod nóg, że trac i 
i we wsi au to ry te t i pozycję.
| Poszła w  ruch wroga broń —- 
| plotka. Sami zaś bogacze sta li 
I się „łaskaw i i przyjacie lscy“ , 
ja w n y  wyzysk i spekulację 
zręcznie m askowali przed 
oczyma gromady.

Taką np. tak tykę  p rzy ję li 
bracia — W ładysław  i M arian  

i K locow ie w Stolcu, którzy 
i przestali zatrudniać siły  na- 
; iemne i rozpisali z:emię m ię­
dzy członków rodziny. Ze śred- 
n iakąm i s tara li się u trzym ać 
dobrosąsiedzkie stosunki i 
w szystk im i sposobami, ja k  m o­
gli. przeszkadzali w  organizo­
w aniu spółdzielni p ro du kcy j­
nej.

Na 94 gremady -  
80 spółdziclii 
pradakcyjnycEi

D op ie ro -w a lka  o p lanow y 
skup zboża w ostatnich m ie­
siącach 19,50 r. i z początkiem 
1951 r. zdarła z tw arzy ku ła ­
ków judaszową zasłonę. W 
w ie lk ie j kam panii politycznej, 
prowadzonej przez naszą Par­
tię. średniacy z dnia na dzień 
zdobyw ali świadomość, na­
uczyli się rozróżniać i dema­
skować ku łaka, z .dn ia na 
dzień przekonyw ali sie o d w u ­
licow e j grze wroga. W tedy to 
w ie lu  chłopom  otw orzy ły  się 
oczy. Uśw iadam iająca praca 
ag ita to rów  i towarzyszy z. 
organ izacji pa rty jnych  pomo­
gła w  zrozum ieniu prawdy, 
k tó rą  już  przedtem po ję li ch ło­
pi z Czerncźyc. Średniacy w 
Stolcu, w  Stoszowicach, w  Do-

boszowtcach, w  N iedźw iedn i­
ku i w ie lu  innych gromadach 
na terenie pow iatu, ruszy li do 
gospodarki zespołowej.

W  ząbkow ick im  już  obecnie 
na 94 gromady is tn ie je  80 
spółdzielni p rodukcyjnych.

Jak ić  są rezu lta ty  ich gospo­
da rk i?  W  spółdzielni Wiganei- 
ce dniówka obrachunkowa w  
ub. roku wyniosła 42 zł. W  
Krzelkowie spółdzielcy zebrali 
przeciętnie 26 kw intali pszeni­
cy z hektara, w  Stolcu 25 
kwintali. Żyta otrzymano w 
Sadlnie przeciętnie 29 kw in­
tali z ha, podobnie w Pilcach. 
Budzów mimo posuchy zebra! 
w ub. roku 177 kw intali ziem­
niaków z ha.

W idzą to chłop! z pozosta­
łych  jeszcze Indyw idua lnych 
gromad i n ie  ma tak ie j wsi, 
gdzie by nie m ów iono o spół­
dzielczości p rodukcy jne j. Obok 
członków p a r ti i stoją ZS L-ow - 
cy, ZM P -ow cy i ’ a k ty w  ZSCh. 
S kup ia ją  w okó ł siebie wszyst­
k ich na jbardz ie j św iadomych, 
w skazują na konkre tne przy­
k ła dy  i dorobek w  is tn ie ją ­
cych spółdzielniach.

W  Now ym  Dworze działa 
kom ite t założycielski, w  skład 
którego wchodzi 7 członków.
I choć są we wsi tacy, ja k  by ły  
sołtys Treba, k tó ry  gromadzi 
w okół siebie wszystk ich m a l­
kon tentów  i rozpuszcza o spół­
dzie ln i w rogie p lo tk i, coraz 
więcej ludzi zgłasza się do Cze­
kalskiego, czy Kucharzyszyna 
— agitatorów spółdzielczości. 
N iedawno zapisali się: M ik o ­
ła j Terlecki, B ron is ław  Szcze­
pański i M aria  Cichowska. 
Z rozum ie li oni, że słuchanie 
podszeptów- ku łack ich  godzi w  
ich własne interesy. Podobnie 
w  Raczyćach rośnie grupa 
świadomych chłopów. W łady­
sław M iesiączek i Józef Ra- 
chow iecki m ają jeszcze w ie le  
w ątp liw ości, ale in n i, ja k  Ta­
deusz Parol, prze łam ali waha­
nia.

„Wiedzą oni — mówi sekre­
tarz organ izacji p a rty jn e j z 
Rączyc, tow. Marco)a — że 
spółdzielnia to nie tylko droga 
do dobrobytu, ale również dro­
ga do podniesienia produkcji 
rolniczej na wyższy poziom, 
co pozwoli wykonać wszyst­
kim chłopom obowiązki wy­
pływające dla nich z sojuszu 
robotniczo - chłopskiego, z ko­
nieczności zacieśnienia więzi 
między miastem a wsią. Spół­
dzielczość, to lepsze, dostatnie 
życie, a jednocześnie więcej 
ziarna, mleka, tuczników, a 
więc spełnienie tych zadań, 
które na chłopów nakłada

Plan 6-Ietni, walka o pokój, 
silę i bezpieczeństwo ludowej
Ojczyzny“.

Tak m yślą nie ty lko  na jba r­
dziej św iadom i w  Nowym  
Dworze i Rączycach. T ak jest 
w  Szklarach, \v Skolicach, w  
G łębokie j, w  Rakocim iu i in ­
nych indyw idua lnych  groma­
dach.

Zcrci po żniwach 
zaorzą miedzę

W Dolnym  Pom ianowie w a r. 
czą maszyny om łotowe. Chło­
pi spieszą się, aby jak  na j­
szybciej zakończyć akcję żn iw ­
ne - om łotow ą, spieszą się, bo 
zaraz po indyw idua lnych  zbio­
rach przystępują do gospodar­
k i zespołowej. Przewodniczą-» 
cy nowo założonej spółdziel­
ni, F ilip  Sępek opracował już 
z sekretarzem organ izacji par­
ty jn e j tow. Franciszkiem  G ra­
czykiem  i prezesem koła ZSL 
A n ton im  Zim rozem  plan 
pierwszych robót. Członkowie, 
a jest ich 17-tu, zadecydowali, 
te  natychm iast po zbiorach ze­
społowo przeprowadzą pod- 
o ryw k i i siew poplonów. Po­
stanow ili też zwiększyć areał 
rzepaku ozimego — zasiać go 
na 8 ha. Przygotowano już  
dw uskibow e pług i, zebrano 
w k łady  kon iczyny —  siewki.

„Ale — m ów i przewodniczą­
cy Sępek — nie tylko to jest 
ważne. Prowadzimy w dalszym 
ciągu robotę uświadamiającą i 
teraz już w. ' \da na to, że do 
jesieni będzie nas nie 17, a 25. 
Przyjdą pozostali, jeszcze wa­
hający się. Pracuje nad tym  
Partia, ZSL i ZMP-owcy — 
kol. kol. Górski. Babul i Dzia­
łek. Podobnie ja k  w  Dolnym  
Pom ianowie duch entuzjazm u 
panuje w  Bruka licach. I  ta 
gromada na jesieni przystępu­
je do pracy zespołowej“ .

Chłopi, k tó rzy  zaczęli go­
spodarzyć na zespołowej go­
spodarce, coraz bardzie j p rzy­
w iązują się do spółdzielni. 
Troszczą się o nią, dbają o 
sprawne i te rm inow e przepro­
wadzenie prac gospodarskich, 
szanują wspólną własność. W 
Czernczycach nie ma ani jed­
nego człow ieka, którem u by ły  
by obojętne losy spółdzielni. 
Ci, k tó rzy  pracują w  polu, in ­
teresują się hodowlą, ci z ogro­
du dopy tu ją  się codziennie o 
plantację bu raków  cukrowych. 
A jeś li ja k iś  odcinek roboty 
jest zagrożony, a la rm u ją  Za­
rząd, k ry ty k u ją , domagają się 
usunięcia usterek, stają ja k  je ­
den do pracy. Obok mężczyzn 
pracu ją  kobiety i trzeba po­

wiedzieć, że w y b ija ją  się na 
p ierwszy plan. W iele z nich, 
ja k  np. A nna S iekierkowa
zostały przodownicam i pracy, 
uzyskały wysokie odznaczenia 
i są kandydatam i do P artii.

P rzykładem  ofiarności i 
przyw iązania do spółdzielczej 
gospodarki są też tacy chłop i, 
ja k  T. Fusiarz, H. K rupa, F. 
Sztoedo, K u liń s k i i B rzyski z 
Pile, k tó rzy  swoją w yda jną  
pracą p rzyczyn ili się do tego, 
ze spółdzielnia ta osiągnęła 
piękne plony, o w ie le  wyższe 
niż m ie li in d yw id u a ln i gospo­
darze. Ta świadoma postawa 
spółdzielców pociąga in d y w i­
dualnych chłopów. Widząc za­
pał i entuzjazm  członków  
spółdzielni, coraz bardzie j gar­
ną się do gospodarki zespoło­
wej.

Coraz nowi członkowie 
wstępują 

do spółdzielni
G dzieko lw iek pojechać, w  

każdej in dyw idua lne j groma­
dzie spotyka się chłopów —• 
agita torów , k tórzy  coraz żarli­
w ie j, z coraz w iększą siłą 1 
przekonaniem m ów ią o spół­
dzielczości. N ajlepszym i zresz­
tą ag ita toram i są istniejące już  
spółdzielnie. W  Budzowie np. 
osiągnięcia spółdzielni (k tó ra  
m. in. z 90 ha bu raków  cukro ­
wych- zobowiązała się dać 
przeciętnie po 300 k w in ta li)  
skup iły  w okó ł n ie j ju ż  140 
członków', osta tn io przyjęto 12 
now ych chłopów, a 25 złożyło 
podanie z prośbą o przyjęcie 
ich po żniwach. W  Lubnowie 
p rzy ję to  ostatn io 4 nowych 
członków: A. S uprunia, St. 
Nazima, W ł. Damskiego t 
A n ie lę  Kaczm arek. Ale i In­
ni w yraża ją  ochotę przystą­
pienia do spółdzielni. Zgłasza 
się B ron is ław  F il, Józef Du­
dek, M arian  Zagrodnik.

Coraz liczn ie j przekonują się 
chłopi in d yw id u a ln i w  p ra k ­
tyce, na przykładach, o lep­
szym i dostatnie jszym  życiu w  
spółdzielniach produkcyjnych. 
Im  częściej, im  c ie rp liw ie j m ó­
w ić im  będziemy o tych is tn ie­
jących już osiągnięciach, im  
jaśn ie j będziemy tłum aczyć na 
czyni polega w ie lk i awans 
chłopa indyw idualnego prze­
chodzącego na spółdzielczy 
sposób gospodarowania — 
tym  prędzej za tr iu m fu je  idea 
spółdzielczości p rodukcyjne j 
na naszej wsi, zn ikn ie  w yzysk 
1 zacofanie.

ST. N IE W IA R O W S K I

Nowa Huta na decydującym etapie 
-  ruszyła budowa wielkich pieców hutniczych
W  historii Nowej Huty — n 

szego obiektu Wielkiego Planu 
etap. Rozpoczęła się budowa 
czych obiektów huty.

W  przygotowane w ykopy 
popłynęły s trum ienie betonu: 

; ek ipy w ysokokw a lifikow anych 
i zbro jarzy i spawaczy rozpoczę- 
i ty  zbro jen ia  fundam entów. Po- 
] w sta ł nowy, w'ażny odcinek 

fro n tu  w ie lk ie j ofensywy na­
szego pokojowego budow nic­
twa, k tóre m. in. tu  na podkra­
kowskich polach walczy z w ie ­
low iekow ym  zacofaniem go­
spodarczym k ra ju , walczy o 
rozwój, wzrost i potęgę Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Budowa w ie lk ich  pieców to 
n iezm iernie trudne i poważne 

j zadanie, wym agające o lbrzy- 
! miego nakładu sił i środków 

m ateria łowych oraz wysokich 
k w a lif ik a c ji wykonawców. W y ­
maga ona w ykonania m. in. 
potężnego wyposażenia pomoc­
niczego dla każdego z pieców, 
niezbędnego do, zapewnienia 
sprawnej i zmechanizowanej 
ich obsługi. W ielkie piece w  
Nowej Hucie będą największym  
tego rodzaju obiektem w  kra­
ju i jednym z najnowocześniej 
wyposażonych w Europie. Pro­
jekty ich budowy I wyposaże­
nia opracował} tej rpiary bu­
downiczowie, co konstruktorzy 
kombinatów hutniczych w  
Magnitogorsku, Krzywym Rogu, 
Zaporożstału 1 innych.

ajpotężnlejszego I najwspanial- I 
— nastąpi! nowy decydujący 
wielkich pleców — zasadni-

I Do budowy pieców stanęły 
! ek ipy  w ysokokw a lifikow anych ; 
| fachowców. , M. in. rozpoczęła j 
I tu pracę brygada spawaczy-] 
! Czesława Pangwerskiego. W ie-| 
! io ltrtn ia  praktyka tych spawaczy, i 
j dobre opanowanie zawodu 
! um oż liw ia ją  im  szybkie i j 
i sprawne w ykonyw anie prac j 

Świadomość potrzeb naszej na- j 
I rodow ej gospodarki, dążenie do | 

ja k  najszybszego w ykonania j 
j zadań, podyktow ała brygadzie; 
! zobowiązanie przyspieszenia o !

jeden dzień w ykonan ia  robót.
; m im o bardzo napiętego harm o­

nogram u prac.

Budowa w ie lk ich  pieców to 
ty lk o  jeden z licznych fragm en- 
tów  prac przy wznoszeniu hu- 

j ty-g iganta. Tuż obok w yrasta- i 
i ,ią konstrukc je  potężnej s iłow - 
I ni — serca kom binatu. Stąd już 

za rok popłynie prąd do setek j 
hal i obiektów produkcyjnych, i 
Moc, jaką będzie ona produko-j 
wać, wystarczyłaby na zaspo­
ko jen ie  potrzeb blisko półtora- 
m ilionow ego miasta.

rakte ryzu je  się nie tylko olbrzy­
m im  nasileniem  robót ziem­
nych, lecz rów nież robót beto- 
n iarsk ich i montażu konstruk­
cji. W rb. rozpoczęto lub roz­
pocznie się budowę wszystkich 
k luczow ych ob iektów  Nowej 
H uty.

Na ukończeniu jest już  budo­
wa rejonu w arsztatów  pomoc­
niczych. Jeden z obiektów  tego 
re jonu — odlew nia żeliwa 
rów ny jest kubaturze trzech 
gmachów dawnego BGK w  
Warszawie. Cały re jon  warszta­
tów  pomocniczych składa się z 
k ilkudzies ięc iu  ob iektów , będąc 
znacznie w iększym  od Zakła­
dów' im . S ta lina  w  Poznaniu. 
Obejście w okó ł tego zespołu 
potężnych fa b ryk  wymagałoby 
b lisko 2-godzinnego spaceru, a 
jest, to przecież jeden z mniej­
szych zespołów produkcy jnych 
w ie lk ie j hu ty — i to o znacze­
n iu  pomocniczym. Do końca 
br. cały re jon w arszta tów  wraz 
y urządzeniam i socjalnymi i 
zieleńcami oddany będzie do 
użytku.

Ogółem spośród kilkuset 
obiektów Nowej Huty ponad 
połowa jest już w  budowie.

Świeże wykopy znaczą po- Niedaleki jest termin, gdy do 
wstające budynki aglom erow- rca lizac ji zadań P)anu e-letnie-
ni oraz pierwszych ba te rii k p - ;
ksowniczych. | go włączy się największa jego

I Okres obecnej budowy cha- i budowa. \  ;

K m  m m w

Szczęsny przyznał, że w  ten sposób 
rzeczyw iście można. N ic mądrego. B ie r­
nack i ra d z ił — nie  zwlekać!

Stanęło na tym , że B ie rna ck i ju tro  
przedstaw i Szczęsnego naczeln ikow i. 
Szczęsny otrzym a leg itym ację  i ruszy 
na łow y. Po pewnym  czasie, gdy się 
na nim  poznaia. dostanie się do biura...

Dostać się do b iu ra ! To by łaby do­
p iero nagroda za wszystko. Awans na­
reszcie, szanowmny człow iek, pewma 
posada...

— Będę się starał, panie magistrze, 
żeby Kasa by ła  ze m nie zadowolona — 
zapew nia ł Szczęsny. —  Nie chce m i się 
wracać do warsztatu.

N ieharaśny także nie radził. Prze­
sta ł pogw izdywać, skończywszy w i­
docznie szacowanie swych faworytów ', 
odw róc ił się od okna i  w da ł się w  roz­
mowę.

T y lk 0 do b iura , serdeńko, ty lk o  
na fo te l! — zachęcał N ieharaśny, cho­
dząc po poko ju  z rękam i na szelkach: 
ta.ka w ie lka  stara foka z fa łdą tłusz­
czu na golonym  ka rku , z głową ja k  żół- 
taw a tykw a . — Nu, popatrz ty, m i­

na wolne zawody, na tych tam  
zy,  ̂ a rch itek tów , p raw n ików , p i-  

i tym  podobnych sąmopasów.

ieńki, 
lek  ar 
sarzy• -  • ł . r v_ ł HL»k j j i , y v i l

Taż to hołodrańce! Na stróża

m ają ! P o rtk i im  świcą od doktora tów  
i  ty le . Za dużo ich. M iejsca sobie zna­
leźć nie mogą. to i haukać zaczynają, 
i z czerwoną piachtą chodzą...

— Ależ. panie pu łkow m iku — zapro­
testow ał m agister — nie cała in te li­
gencja jest „czerw ona“ .

— Cała! — m achnął ręką N ieharaś­
ny. — T y lk o  jeden dokto r ma p ra k ­
tykę  i nie chodzi na wiece, a d rug i 
n ie  ma i chodzi. Jeden in żyn ie r budu- 
je / a drug i, gołysyn, podburza, żeby 
wszystko zburzyć — i na nowo! Każdy 
in te lig en t beż posady w ybucha na 
„czerw ono“ ... A  je ś li n ie można wszyst­

k ic h  usadzić na posadach, to ja k ie  stąd 
wyjście? Takie, serdeńko, wyjście, że 
trzeba połowę u n iw e rków  zamknąć!

— No jakże tak ! A  k u ltu ra , dobro­
byt?

— Ta ty  byś, kochasiu, n ie  ba ia- 
kat o dobrobycie! Tobie naw et nie 
p rz y s to i., M arynareńka na tobie w y ­
świechtana. kam aszki stareńkie i licz ­
ko postne. Ludzie patrzą na ciebie zza 
okienka i burzą się: „Pan ie Boże, zm i­
łu j się nad m agistrem ! Co za Kasa, 
co za czasy, żeby rre -ffe -re n t tak  ska- 
pu c ia ł!"  i  upadają ludzie na duchu, 
m ój m ileńk i, już  nie w ierzą w  naukę, 
w  pracę, w  urzędy, w  to, żeby komuś

w  Polsce by ło  dobrze —  fe rm en tu ją  
na tw ó j w idok  w yw ro tow ym  ferm en­
tem !

B ie rnack i aż się na tw a rzy  zm ienił, 
bo to by ło  chamstwo ze strony N ie- 
haraśnego w yw lekać sprawę in tym ną, 
nędzę jego w s tyd liw ą , noszoną z obrzy­
dzeniem i  po k ry jo m u .

—- A  przecież posada w  Kasie Cho­
rych  to dobra rzecz, dobra rzecz — 
m rugat chy tro -m u d ro  N ieharaśny. — 
Można żyć, jeszcze ja k  żyć! T y lko  
do posady należy odnosić się ciepło: po­
sadko m oja! Do Kasy podchodzi się 
p ieszczotliw ie: Kasiu...

K lepną ł Szczęsnego po ram ieniu.
i -  Ja pana nauczę, panie Szczęsny. 

Na łap pan /im trochę tych kucharek, 
żeby się poznali i pu śc ili do biura... 
Będziesz pan byczo w yg ląda ł!

X założywszy na pow ró t k c iu k i za 
szelki, d łońm i na ksz ta łt skrzydełek 
trzepocząc, pouczał, ja k  z rana trzeba 
num erkam i rozparcelować całe ta ła ła j­
stwo: k tó re  na prześwietlenie, które  do 
p o lik lin ik i,  a k tó re  po zasiłek; a tym , 
co się zbiera ją na zastrzyki —- trzask 
przed nosem okienkiem  z wyw ieszką: 
„U staw ow y posiłek re fe ren ta “ . Buzie 
im  .zamknąć ustaw ow ym  słowem — i 
do te le fonu w  sprawie, da jm y na to, 
przetargu na szpita lne łóżka, k tó ry  to 
interes już  się przęd tym  ub iło  z dy ­
rektorem , więc teraz ty lk o  k ró tka  w ia ­
domość dla zaprzyjaźnione j f irm y : 
„S k łada jc ie  o fe rtę  na pięćdziesiąt dwa 
pięćdziesiąt!“

—  To jest dopiero urzędowanie! To 
Ja rozum iem . Nu ta k , serdeńko. jużeś 
zarob ił na ten chlebuś z kaw iorem ,

więc... Że za okienkiem czekają, że 
patrzą? Patrz pan na nich także! Patrz 
Pan jak przez siwą mgiełkę, iak przez 
Dziennik Ustaw, aż oczy spuszczą i 
zawstydzą się. ciemne niam-njamy, że 
nie znają kaw ioru!

Na palce nawet się wspiął, by lep ie j 
w idz ieć całe to ta ła ta js tw o . B y ł samą 
pogardą dla tych tam  w  ogonkach za 
num erkam i, pogardą nieom al kap łań­
ską i Szczęsny uczuł w styd na po licz­
kach, że plunąć w  tę gębę nie może, 
że znów m usi ka rk  zgiąć i uśmiechać 
się po prośbie — dla chleba, panie 
starszy, dla chleba... .

Tak się zaczęła „praca społeczna".
Nie byia to praca przyjemna, ale czy 

zarobku szuka się dla przyjemności?
Szczęsny pobiegł za świeżym tropem 

nieubezpieczonych. ze spokojnym su­
mieniem, że czyni to dla ich dobra, 
aby m ie li opiekę lckarkką i różne za­
s iłk i.

T rop ił wytrwale, z wzrastającą za­
ciekłością, bo na każdym kroku pró­
bowano go zmylić, zastraszyć lub prze­
kupić. I szło mu nie o zarobek, nie o 
mniejsze lub większe pogłówne; ale o 
ten awans na urzędnika.

Do Szam otulskiej w raca ł ty lk o  na 
noc. A noce b y ły  nie do zniesienia. N a­
deszły dn i upalne. Resztki w a rzyw  roz­
k ła da ły  się w  m ałej, szczelnej iak za­
korkow ana bute lka spiżarni, po tn ia ły  
m ury, Szczęsny budził si^ zlany potem 
w łasnym  i p iw nicznych tynków , za tru ­
ty  w yziewam i.

Na dob itkę  Szamotulska parę razy 
westchnęła, że ciężko kobiecie samej, 
kobiecie ostatecznie nie starej, co by

jeszcze mogła dać szczęście choćby i  
m łodemu.

O trzym awszy w  sobotę szesnaście 
złotych, po złotówce od łebka, postano­
w ił nocować w  domu b rac i a lbertynów.

Szam otulskiej pow iedzia ł, że idzie do 
kolegi, w  niedzielę jednak na pewno 
w róci, żeby zam ówiła kupców  na s try ­
czek — i  poszedł na Pragę.

Z k ró tk iego  pobytu k iedyś u alber­
tynów  pam iętał, że w  sobotę jest tam  
na jspoko jn ie j, można zająć lepsze m ie j­
sce. Pam ięta! też młodego bra ta M ar­
celina, chciał go odszukać i poprosić, 
żeby u lokow ał na ja k iś  tydz ień w d ru ­
giej sali za przepierzeniem, gdzie są 
ty lk o  cztery łóżka.

Na moście K ierbedzia spotkał nie­
spodzianie Bucka. P rz y w ita ł się n ie­
w yraźnie, bezosobowo — an i ty, ani 
pan — bo u Czerwiaczka nie b y li z so­
bą zżyci, a od tego czasu m inęło p ra­
w ie cztery lata.

— Z roboty? — zagadnął Szczęsny.
—  Tak, do domu... 'Do albertynów .
—-  Masz ci... Do a lbe rtynów ? !
Bucek sie obraz.il.
— 2 le pan to zrozum iał. Pokój mam 

u nich w łasny, bo m nie  potrzebują.
— Do czego? — zastanow ił się Szczęs­

ny n ie  rozum iejąc, kom u i  do czego 
może się przydać ten n iem raw y i za- 
strachany kiedyś u Czerw iaczka uczeń.

— Przeważnie do reperac ji, bo dom 
duży, stale trzeba coś napraw iać, ram y 
czy drzw i, czy stoły... Czasem nowy 
mebel na gw a it potrzebny. Więc robię 
to dia n ich po fa jranc ie .

Z erkną ł na wyśw iechtane ubran ie 
Szczęsnego i po c h w ili dodał zdecydo­
wanie per pan. z jeszcze w iększą god­
nością, żeby Szczęsny odczuł swój b łąd : 
Bucek nie jest bezdomny, Bucka lu ­
dzie poważają!

—  N ie chcą, proszę pana, puścić od 
siebie. „Zostań — mó'.vią — w arszta t
ci urządzim y, będziesz m istrzem “ . Bo 
m nie ch łopak i lub ie ją , więc a lbe rtyn i 
nam aw iają, żebym uczył młodzież. Na 
jesieni, ja k  zamieszkam u teściów, to 
pownie rzucę Czerwiaczka i  f>rzejdę do 
nich.

—  Żeni się pan?
—  Tak. po słowie jesteśmy. Miesz­

kan ie  będę m ia ł na Inżyn ie rsk ie j, a 
w arszta t u a lbertynów .

To nie b y ł już  ten g łup i Bucek, k tó ­
rem u kawa poszła przez nos bańkam i, 
gdy go Czerwiaczek z nggła zapytał, 
czy nie jest głodny. M a ły  Bucek z du­
żą głową kroczy ł teraz statecznie obok 
Szczęsnego, z calówka w  kieszonce l  
pewnością na pyzatej twarzy.

— A co słychać u Czerwiaczka?
— Jeszcze się rusza, ale w ięcej Bo­

gu się udziela. W warsztacie rządzi 
Kulasiew icz. Szefowa ty lk o  K u las iew i- 
cza wola do „D e ko rtu “ .

—  Cóż ona tam  robi? — zdz iw ił się 
Szczęsny, przypom inając sobie og ło- . 
szenia z gazety: „D eko rt — tanie kom ­
fo rtow e meble na spłaty".

(c. d. n.)
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m ło dych
Większość gromad w pow. Kowy Dwór 

wykonało swój roczny plon dostaw zbcia
Drążkowski indywidualnie i CWKS I zespołowo

prowadzą po dwóch etapach w IX wyścigu Dookoła Polski
(Telefonem  od specjalnego iryslannika)

19 s ierpn ia w  pow. N ow y D w ór by! dniem  m an ifes tacy jnych  dostaw zboża dla  Państwa. Już 
od wczesnych godzin porannych p raw ic  we w szystk ich  punktach  skupu na terenie pow ia tu 
panow ał ożyw iony — niecodzienny ruch. Setki mało i ś redn io ro lnych  chłopów z większości 
grom ad przyw ioz ło  na wozach przystro jonych transparentam i, b ia ło -czerw onym i i czerw onym i 
sz tu rm ów kam i dz ies ią tk i ton z ia rna  do punk tów  skupu: w  Czosnowie, Lcg ionow ie , Serocku, 
Kam pinosie , Łom iankach i w  Now ym  Dworze.

N a  D u ż y m  R y n k u  t łu m  m le sz - j m iń s k i.  S z y b k o  z m ie n ia  w  je d -  
k a ń e ó w  O ls z tyn a  żegna k o la rz y . 1 n y m  ro w e rz e  k o lo . w  d ru g im  
P ogoda  je s t . .n ie w y ra ź n a “ . C a ły  j m a js t ru je  p rz y  p rz e rz u tc e . Rzeż- 
n ie m a l ra n e k  p ad a ło , a te ra z  s trz ę - j n ic k i w y m ie n ia  n ie  n a d a ją c y  się 
p ia s tę  c h m u ry  o s trz e g a ją  — p rz y -  | do da lsze j ja z d y  ro w e r. Szybko  
g o tu jc ie  się na  deszcze, I szyb ko , s z y b k o ! Czas le c i. W

I  rz e c z y w iś c ie  — z a w o d n ic y  je -  ! m  tędzy  czasie^ ..do a k c ji  ra to w n i-  
ezcze n ie  d o je c h a li do m ie js c a  o- . 5 zel '  p rz y s tę p u ją  ta kże  m echa - 
s tre g o  s ta r tu ,  a ju ż  deszczyk  z a - ; ^ lc y  in n y c h  zrzeszeń. N a  szosie 
cza ł s ia A p ozosta je  co raz  m n ie j k o la rz y .

. , | O d je żd ża ją  je d n e  po d ru g im . B y -
W re szc ie  s y g n a ł i  k o la rz e  ru sza - to to  na  41 k ilo m e trz e .

Ją z m ie js c  s z y b k im  s p r in te m . Do
w a lk i  na  190 k i lo m e tro w y m  o d c in ­
k u  szosy łączą ce j O ls z ty n  z G d a ń - j 
B k iem .

N asz sam ochód  je d z ie  n ie d a le k o  i 
c z o łó w k i, k tó r e j  t r z y m a ją  się 
W szyscy z a w o d n ic y  C W K S -u  ia k  i 
r e s z ta /g d y ż  są to  p ie rw s z e  k i lo -  j 
m e try .

D eszcz w  d a ls z y m  c ią g u  pada . j 
a  d osko n a ła  szosa b ły s z c z y  ja k  j 
lu s t ro .  K o la rz e  są ju ż  za­
b ło c e n i. T w a rz e  w y g lą d a ją  ja k  ja ­
k ie ś  c iem n e  m a s k i. Po n u m e ra c h  i 
s ta r to w y c h  p oz n a je  s ię, do kogo  j 
n a leżą .

T w o rz y  sie  spora  g ru p a  czo ło - { 
w a , k tó r ą  u s iłu je  d o jść  k i lk u n a -  i 
s tu  d a le j ja d ą c y c h  k o la rz y . W  g ru -  j 
p ie  te j w id z im y  m. in . C ucha , T a - j 
b ae zyń sk ieg o , W ię c k o w s k ie g o .

I  o to  w  m o m e n c ie , k ie d y  po 1 
c ię ż k im  tru d z ie , w  p e łn e j s z y b k o - j 
ś c i m a łą  d o jś ć  u c ie k a ją c y c h  k o la -  j 
r z y ,  n a s tę p u je  k ra k s a .

— Z  b o ku  s ta n ą ł w ła ś n ie  je d e n  ; 
2 sam ochodów  i  m o to c y k l łą c z n i-  i 
k a . W  dość w ą s k i p rz e s m y k  m ie ­
d z y  p o ja z d a m i w p a d ło  o d ra zu  k i l -  i 
k u n a  s tu  z a w o d n ik ó w , k tó ry ś  n ie  ! 
z d o ła ł o panow ać  k ie ro w n ic y ,  za- ! 
w a d z ił o m o to c y k l,  p rz e w ró c ił  się. 
a za n im  ru n ę ła  reszta . W  je d n e j ! 
c h w i l i  na szosie p o w s ta ło  k łę b o -  j 
w is k o  s p lą ta n y c h  ze sobą ro w e - j 
ró w .

Z a w o d n ic y  podnoszą się szybko . 
W szyscy  są z d ro w i. G o rze j z ro ­
w e ra m i. Z w ie lu  k ó ł  z ro b i ły  się 
„ó s e m k i“ , p o ła m a n o  p e d a ły , p rz e - 
r z u tk i ,  w id e lc e ... a c z o łó w k a  u - 
c ie k a . C a ły  w y s iłe k  p osze d ł na 
m a rn e .

I  o to  do dz ie ła  p rz y s tę p u ją  m e ­
c h a n ic y . W óz C W K S -u  b y ł n a j­
b liż e j.  P ie rw s z y  w y s k a k u je  S ie-

T e m p o . m im o  k ie p s k ie j,  deszczo­
w e j pog o d y , b a rd zo  duże  — o k . 
40 k i lo m e tró w  na  god z in ę .

M n ie j w ię c e j po d w ó c h  g o d z i­
nach  d o w ia d u je m y  się. że do 
p rzo d u  u rw a ł sie  W ó ic ik  z C W K S . 
C h w ie n d a cz  z G ó rn ik a  i  Ś w ie rc z

rz u tk ę . W ozu te ch n ic z n e g o  G w a r­
d i i  n ig d z ie  w  p o b liż u  n ie  w id a ć , 
a le  ju ż  z a trz y m u je  się  sam ochód  
C W K S -u . S ie m iń s k i p o d a ie  B ro n -  
k o w i za pasow y ro w e r. W  w oz ie  
tym cza se m  s zyb ko  p rzep  pw adza  
się  n a p ra w ę  ro w e ru  K la b iń s k ie g o  
i k ilk a n a ś c ie  m in u t  p ó ź n ie j w óz 
d o g a n ia  go zn o w u . K la b iń s k l do­
s ta je  z p o w ro te m  sw ó j w ła s n y  
ro w e r. T a k a  ko le że ń ska  pom oc 
w ie le  zn aczy, a le  K la b iń s k l n ie  
zd ąży  i  ta k  d o g o n ić  c z o łó w k i, 
k tó ra  p rzed  sam ą m e tą  w zm o g ła  
jeszcze tem po .

11 k o la rz y  p ęd z i i le  s ił w  n o ­
gach. J u ż  w id a ć  m u ry  G dańska. 
W  czo łó w ce  z n a jd u je  się K a p ia k  
i D rą ż k o w s k i z C W K S  I ,  H a d a s ik

z W łó k n ia rz a . M a łą  p rzew a g ę  o k . j z C W K S  I I ,  L is z k ie w ic z  i  L a s a k
1 k i lo m e tra .  A le  a n i m y . a n i 
k o la rz e  n ie  t r a k tu ją  te j u c ie c z k i 
p ow a żn ie . P rze c ie ż  do m e ty  je ­
szcze b a rd zo  d a le k o ! T e ra z  zno ­
w u  W rz e s iń s k i .ła p ie  gum ę . S zu r 
d a je  m u  za raz  s w ó j ro w e r, a do 
p o m o c y  z o s ta je  C zyż i  szybko  
d o g a n ia j?  czo łó w kę .

D eszcz ju ż  p rz e s ta ł padać. « 
tem po, choć m in ię to  ju ż  s e tn y  
k i lo m e tr ,  an i tro c h ę  n ie  m a le je . 
W ó jc ik .  C h w ie n d a c z  i Ś w ie rc z  w  
d a lszym  c ią g u  p ro w a d z a . M a ja  
ju ż  w  zapasie  ponad  d w ie  m in u ­
ty .

O n! też w  te ł k o le jn o ś c i w y .
j g ry w a ją  lo tn y  f in is z  w  E lb lą g u .
! N a  p u n k c ie  o d ż y w c z y m  n ik t  z k o -  
i la rz y  n ie  z a trz y m u je  się.

Z b liż a m y  s ie  do d ru g ie g o  lo t -  
; nego f  In te r a w  N o w y c h  D w o ra c h .
| W y g ry w a  go zn ów  p ro w a d zą ca  
| t r ó jk a ,  t y lk o  w  in n e j k o le jn o ś c i:
| C h w ien d a cz . W ó jc ik ,  Ś w ie rcz .

W zd łuż  tra s y , w  m ia s te c z k a c h  
t w io s k a c h  — t łu m y  lu d z i. D ru -  

j ga g ru p a  d o ch o d z i u c ie k in ie ró w , 
j do m e ty  tos t jeszcze ze 40 k i lo -  
! m e tró w . N ie d łu g o  p o te m  Ś w ie rc z  
! “ o s ta je  w  ty le .  C oraz b liż e j 
i G dańska. I  n a g le  — k i lk a  ro w e ró w  

le ż y  na szosie. O bok k o la rz e  ro z - 
i p a c z liw ie  m a c h a ją  re k a m i w  k ie ­

ru n k u  w o z ó w  te c h n ic z n y c h . To 
Czyż p o t rą c ił  K la b iń s k ie g o , k tó r y  

j p rz e w ró c ił  się  p o c ią g a ją c  za so­
bą D a n y ło w a  ze S ta li.  D a n y ło w  

; s zyb ko  p o je c h a ł d a le j, a K la b iń -  
; s k i u rw a ł peda ł i  u s z k o d z ił p rze -

G w a rd ii ,  C h w ie n d a c z  z G ó r­
n ik a . C zyż z K o le ja rz a , J a n k o w ­
s k i ze S ta li. Z d u n e k  z W łó k n ia ­
rza i A d a m ie c  z B u d o w la n y c h .

K o la rz e  w p a d a ją  na  b ie żn ię  
s ta d io n u  w e  W rzeszczu. P ie rw ­
szy je s t D rą ż k o w s k i w  d o sko n a ­
ły m  czasie 5 g o d z in  16 m in u t  i 45 
se kun d . T uż  za n im  w pa d a  H a ­
das ik , Z d u n e k  1 C zyż.

S zyb ko ść  c z o łó w k i z n a k o m ita  
— o k o ło  38 k m  n a  g o d z in ę !

W y n ik i:  k la s y f ik a c ja  in d y w id u ­
a ln a  d ru g ie g o  e ta p u  — 1) D rą ż ­
k o w s k i (C W K S  I)  — 5:16:45, 2) H a ­
d a s ik  (C W K S  I I ) —5:16:51, 3) Z d u ­
n e k  (W łó k n ia rz )  — 5:16:52, 4) C zyż 
(K o le ja rz )  — 5:16:53, 5) K a p ia k
(C W K S  I)  —  5:16:56, 6) W ó jc ik
(C W K S  I)  — 5:16:58.

K la s y f ik a c ja  d ru ż y n o w a  d ru g ie ­
go e ta p u : 1) C W K S  I  — 15:50:39, 
2) G ó rn ik  — 16:01:10, 3) G w a rd ia  
- -  16:02:10.

K la s y f ik a c ja  in d y w id u a ln a  po  
d w ó ch  e ta p a c h : 1) D rą ż k o w s k i 
(C W K S  I)  — 11:56:22, 2) H a d a s ik  
(C W K S  I I )  — 11:57:29, 3) C zyż (K o ­
le ja rz )  — 11:57:30. W  k la s y f ik a c j i  
d ru ż y n o w e j po  d w ó c h  e ta p ach  
p ro w a d z i C W K S  I.

K R Y S T IA N  B A R C Z

W zorowo zorganizowała zbio­
row e dostawy zboża gm ina Czo­
snów. Jest to duża zasługa soł­
tysów , k tó rzy  p ie rw s i w y w ią ­
za li się z obow iązków  wobec 
Państwa i przyk ładem  swym  
zm ob ilizow a li chłopów w  gro­
madach.

Do pu nk tu  skupu w  Czosno­
w ie  zwożą zboże ch łop i z Dzie- 
kanow a -  Nowego, D ziekanów - 
k i, Czosnowa,^Pieńkowa i z w ie ­
lu  Innych  pob lisk ich  gromad

należących do gm in : Kazuń i 
Leoncin. M. in. plan w  109 proc. 
w y k o n a li: Teodor P ieńkow ski, 
w iceprzewodniczący GRN z 
Czosnowa, M arian  K ordek, k tó ­
ry  w ykona ł także p lan dostaw 
m leka i sp łac ił podatki. W  ca­
łości z p lanu w yw ią za li się: Jó­
zef Łuczak i Józef K w iec iń sk i 
k tó rzy  w y k o n a li rów nież p la ­
ny dostawy żywca. Dostarczając

zboże, ch łop i zaopa tryw a li się 
równocześnie w  gm inne j spół­
dz ie ln i w nawozy sz tuczn i oraz 
potrzebny sprzęt gospodarczy. 
M. in. A n to n i Trzaska, k tó ry  
dostarczył 500 kg, ziarna, zaku­
p ił jednocześnie 500 kg. super- 
fosfatu oraz b ro n k i posiewne,

Do punk tów  skupu w  Seroc­
ku ch łop i z gm iny Zegrze do­
s ta rczy li w  dn iu  19 bm. ponad

Dyskusja
zakazu

w ONZ nad radzieckim wnioskiem 
używania broni bakteriologicznej

Siatkarze Polski przegrywają z Bułgarią

18 bm  odbyło się posiedzenie 
K o m is ji Rozbro jen iow ej ONZ, 
na k tó ry m  om awiano złożony 
przez delegacje radziecką w n io ­
sek, dom agający się, ażeby K o ­
m is ja  R ozbro jen iow a rozpa trzy­
ła  na tychm iast sprawę naruszę-

M O R K W A  (P A P ).
W  środę  20 bm . w  c z w a r ty m

d n iu  m is trz o s tw  ś w ia ta  w  s ia t­
k ó w c e  ro z g ry w a n y c h  w  M o s k w ie  
o d b y ły  się o s ta tn ie  p ó łf in a ło w e  
s p o tk a n ia  d ru ż y n  m ę s k ic h  1 k o ­
le jn e  s p o tk a n ia  ko b ie ce .

S ia tk a rz e  p o ls c y  g ra l i  z B u łg a ­
ra m i. J u ż  w  p ie rw s z y m  secie  w i ­
dać w y ra ź n ą  p rzew a g ę  z a w o d n i­
k ó w  b u łg a rs k ic h , n a le żą cych  do 
Je dn ych  z n a jle p s z y c h  w  tu r n ie ­
ju .  G ra ją  o n i d ob rze  w  o b ro n ie , 
s to s u ją c  je d n o cze śn ie  częste, n ie ­
spod z ie w a n e  a ta k i. P ie rw sze g o  se­
ta  w y g ry w a ją  B u łg a rz y  1.5:7, a 
d ru g ie g o  15:5.

Z a w o d n ic y  nas i za g ra ń  p o n iż e j 
swego n o rm a ln e g o  p o z io m u  i m i­
m o a m b itn e j o b ro n y  p rz e g ry w a ją  
ró w n ie ż  trz e c ie g o  seta 10:15. T a k  
w ię c  s p o tk a n ie  z a k o ń c z y ło  się 
z w y c ię s tw e m  B u łg a r i i  3:0.

czonych rozpoczął na poprzed­
n im  posiedzeniu dyskusję  w  
spraw ie w o jn y  bakterio log icz­
nej, delegacja radziecka ró w ­
nież domaga sie praw a zabra­
nia głosu w  dyskus ji nad tym  
zagadnieniem.

Przewodniczący K o m is ji, de-

W oiecności generałów W. BCorczyca i M. Haszkowskfego 
otwarta zestala Spartakiada Wojska Polskiego

N a  S ta d io n ie  W P  w  W a rsza w ie  o d b y ło  się  20 bm . u ro c z y s te  
O tw a rc ie  L e tn ie j S p a rta k ia d y  W o js k a  P o lsk ie g o .

N a  u ro c z y s to ś c i p r z y b y l i :  w ic e m in is te r  O b ro n y  N a ro d o w e j, Szef 
S ztabu  G e n e ra ln eg o  W P  — gen. b ro n i W Ł A D Y S Ł A W  K O R C Z Y C , 
w ic e m in is te r  O b ro n y  N a ro d o w e j, Szef G łó w n e g o  Z a rzą d u  P o lity c z ­
nego  W P  — »gen . b ry g . M A R IA N  Ń A S Z K O W S K I, g e n e ra ło w ie  
I  w y ż s i o f ic e ro w ie  W P .

N a  s ta d io n  w k ra c z a ją  k o lu m n y  | dach s p o r to w y c h  w  k r a ju  i  za-
s p o r to w c ó w  -  ż o łn ie rz y . O f ic e r  
K r z y ń s k i s k ła d a  ra p o r t  w ic e m i­
n is t r o w i O b ro n y  N a ro d o w e j gen. 
K o rc z y c o w i.

z a w o d n i-  | 
p rz o d u ją -  I

W  p rz e m ó w ie n iu  do 
cze k  i  z a w o d n ik ó w  — 
c y c h  s p o rto w c ó w  L u d o w e g o  W o j­
ska  P o lsk ie g o  gen. K o rc z y c  
s tw ie rd z a  m . in .  „W c ie la ją c  w  
ż y c ie  p o s ta n o w ie n ia  B iu ra  P o li­
ty c z n e g o  K C  P Z P R  o raz  w y p e ł­
n ia ją c  ro z k a z y  m in .  O b ro n y  N a - j  żeń. 
ro d o w e j W o js k o  P o ls k ie  osiaga 
co raz  w spa n ia lsze  su kcesy  w  d z ie ­
d z in ie  u po w s z e c h n ie n ia  i ro z w o ju  
k u l t u r : /  f iz y c z n e j. W yso ką  s p ra w ­
ność f iz y c z n a  je s t b o w ie m  je d ­
n y m  z p o d s ta w o w y c h  ź ró d e ł w y ­
so k ie g o  p oz io m u  w y s z k o le n ia  b o ­
jo w e g o  i  zd o ln o śc i b o jo w e j ka ż -

g ra n ic ą  św ia d czą  d o b itn ie  o 
p o m y ś ln y m  ro z w o ju  s p o r tu  w  
w o js k u , o co raz  w y ż s z y m  p o z io ­
m ie  w y c h o w a n ia  fiz y c z n e g o  1 są 
d ow o d em , że p od s taw a  tego ro z ­
w o ju  — m asow a p raca  s p o rto w a — 
je s t za sa d n iczym  i n ie z b ę d n y m  
w a ru n k ie m  w y s o k ie g o  p o z io m u  
w  sp o rc ie  w y c z y n o w y m .

Ś w ia d o m ość  o lb rz y m ic h  i  w sp a ­
n ia ły c h  p rzeo b ra żeń , ja k ie  zasz ły  
l zachodzą w  n aszym  k r a ju  pod
k ie ro w n ic tw e m  P ZP R . p rz e o b ra -1 

k tó ry c h  p ra w n y m  u t r w a le ­
n ie m  Jest K o n s ty tu c ja  P o ls k ie j 
R z e c z y p o s p o lite j L u d o w e j — s ta ­
n o w i d la  naszych  s p o rto w c ó w  
bod z ie c  do co raz  le p szych  w y n i­
kó w .

K o ń cząc  s w o je  p rz e m ó w ie n ie  
gen. K o rc z y c  se rde czn ie  p o z d ra ­
w ia  z g ro m a d z o n y c h  s p o rto w c ó w .

de go ż o łn ie rz a , je g o  z a b u rto w a - życząc im  ja k  n a jle p s z y c h  osi 
n ia  do t r u d n y c h  i s k o ra p lik o w a - • g n ie ć  k i i  c h w a le  naszego w o js k a  
n y c h  w a ru n k ó w  w s p ó łc z e s n e j: l nasze j L u d o w e j o jc z y z n y , po 
w a lk i “ . | czym  w  Im ie n iu  M in is tra  O b ro n y

W y n ik i  ze sz ło ro czn e j S p a rta k ła -  : N a ro d o w e j M a rs z a lk a  P o ls k i K o n -  
d y  W o js k a  P o ls k ie g o , podczas j s ta n te g o  R oko sso w sk ie g o  d o k o - 
k tó r e j  u s ta n o w io n o  36 re k o rd ó w  i n u je  o tw a rc ia  L e tn ie j S p a rta k ia -  
W P  i  2 re k o rd y  P o ls k i, w y n ik i  ! d y  W P.
te g o ro c z n y c h  za w o d ó w  w  Ż a k o -  N a s tę p u je  u ro c z y s ty  m o m e n t 
p an e m  i  T o ru n iu , g dz ie  p a d ły  33 w c ią g n ię c ia  na m a sz t f la g i n a ro - 
re k o r d y  W P  i 11 re k o rd ó w  P o l-  d o w e j. D o m a sz tu  p odchodzą : 
s k i,  su kcesy  s p o rto w c ó w  w o js k o - : Z a s łu ż o n y  M is trz  S p o rtu  G re m - 
•w ych w  różnego  ro d z a ju  zaw o-1  lo w s k i,  Z a s łu ż o n y  M is tr z  S p o rtu

A d a m c z y k  i  W ic e m ls trz y n l P o l­
s k i w  rz u c ie  oszczepem  b o b r z y  c - 
ka. P rz y  d ź w ię k a c h  H y m n u  N a ­
ro d o w e g o  Z a s łu ż o n y  M is trz  S p o r­
tu  G re m io w s k i w c ią g a  fla g ę  na 

. m aszt.
U ro c z y s to ś ć  k o ń c z y  d e f ila d a  

ponad  tys ia ca  u c z e s tn ik ó w  S p a r­
ta k ia d y . k tó r y c h  p ro w a d z i m is trz  
W P , le k k o a tle ta  Ż o c h o w s k ł.

F IN A Ł Y  L E K K O A T L E T Y C Z N E  
1-GO D N IA  S P A R T A K IA D Y

800 m . m ężczyzn  — i)  K ie łc z e w -  
skt (W arszaw a) 1:37.0. 2) M a ć k o ­
w ia k  (K ra k ó w )  1:58,8. 3) W id e ł
( K r a k ó w ) , 1:59,5.

S k o k  w  d a l m ę żczyzn  — G ra ­
b o w s k i (K ra k ó w )  7,30. 2) A d a m ­
cz y k  (W ro c ła w ) —  7,10, 3) Iw a ń ­
s k i (K ra k ó w )  — 7.08.

5000 m — 1) K rz y s z k o w la k  (W a r­
szawa) — 15:04,8, 2) C h ro m ik  ( K r a ­
k ó w ) — 15:07.8, 3) S z w a rg o t (K ra ­
k ó w ) — 15:09,4.

R z u t oszczepem  m ę żczyzn  — 1) 
N o w a k  (W arszaw a) — 55,54. 2) B in -  
k 0 (K ra k ó w )  54.15, 3) Ja rosz  (W a r­
szawa) — 50.05.

S k o k  w z w y ż  k o b ie t  — 1) I l lg
(W arszaw a) 1.40, 2) B a ra n o w s k a
(W ro c ła w ) 1,40, 3) D u d e k  (K ra k ó w )  
1,40.

Na s trz e ln ic y  w  R e m b e rto w ie  w  
p ie rw s z y m  d n iu  za w o d ó w  w  p o ­
szcze gó ln ych  k o n k u re n c ja c h  z w y ­
c ię ż y li :  k o b ie ty .  K B K S  — 50 m . 
F la k  (W ro c ła w ) — 463 p k t. ,  K B K S  
— 100 m . J a n ik  (K ra k ó w )  — 364 
p k t. M ę ż c z y ź n i: P is to le t — 50 m . 
G m itro w ic z  (W ro c ła w ) — 429 p k t. 
(R e k o rd  P o ls k i)  K B  o lim p ijs k ie  — 
300 m . S a lo m o ń s k l (K ra k ó w )  — 
466 p k t .  ( re k o rd  W . P .).

D ru ż y n a  p o lska  g ra ła  w  s k ła ­
d z ie : A n tc z a k , R a d o m s k i, P in -  
d e ls k l, W o lu c h , G ró d e c k i i  W le ­
c ia ł.

P o ra ż k a  z B u łg a ra m i z a de cyd o ­
w a ła  o ty m , i  z P o la c y  n ie  w e ­
sz li do  f in a łu ,  lecz w a łc z y ć  będą
0 m ie js c e  od  7 do 11.

W  d a ls z y c h  s p o tk a n ia c h  d r u ­
żyn  m ę s k ic h  u z y s k a n o  n a s tę p u ­
ją c e  w y n ik i :  C ze ch o s łow a c ja  — 
In d ie  3:0 (15:10). 15.3, 15:8), W ę ­
g ry  — F in la n d ia  3:0 (15:1), 15:1, 
13:3), R u m u n ia  — Iz ra e l 3:0 (15:10, 
13:7, 15:5), ZS R R  — L ib a n  3:0 (15:1, 
15:1, 15:6).

D o ro z g ry w e k  f in a ło w y c h , k tó ­
re  ro z p o c z y n a ją  się 21 b m . za­
k w a l i f ik o w a ły  się  d ru ż y n y  m e sk ie  
B u łg a r i i  i  W ę g ie r z g ru p y  I ,  ZSR R
1 R u m u n ii — z g ru p y  I I  o raz  
C z e c h o s ło w a c ji i  F r a n c ji  — z g ru ­
p y  I I I .

O m ie js c a  o d  7 do 11 razem  z 
d ru ż y n ą  p o lską  w a lc z y ć  będz ie  
Iz ra e l, In d ie ,  L ib a n  1 F in la n d ia .

W  ro z g ry w k a c h  d ru ż y n  k o b ie ­
cych  R u m u n ia  p o  p rzesz ło  go ­
d z in n e j w a lc e  p o k o n a ła  F ra n c ję  
3:0 (15:7, 15:5. 15:4). a C zechos ło ­
w a c ja  — W ę g ry  3:0 (15:9. 15:8. 15:9). 

j S ia tk a rk i  p o ls k ie  m ia ły  d z ie ń  o d - 
! p o c z y n k u .
j Po cz te re c h  d n ia c h  w  ta b e li 
¡ r o z g r y w a  d ru ż y n  k o b ie c y c h  p ro -  
j w a d z i I  V  :a i C zech o s łow a c ja ,
! k tó re  ma.i t po d w ó ch  s p o tk a n ia c h  i 2 p k t.  p rz e d  R u m u n ią  — 1 p k t .  
S ia tk a rk i  ZS R R  ro z e g ra ją  ju t r o  
p ie rw sze  spotkan iem

Polscy szachiści
odnieśli rewelacyjne 

zwycięstwo nad Holandię
W  d a ls z y m  c ią g u  t rw a ją c e j w  

H e ls in k a c h  o lim p ia d y  sza cho w e j 
d ru ż y n a  p o ls k a  o d n io s ła  jeszcze 
je d n o  z w y c ię s tw o . S zach iśc i p o l­
scy  z w y c ię ż y li  ty m  razem  H o ­
la n d ię  2,5:1.5. T a rn o w s k i w y g ra ! 
7. va n  S c h e lp ie g ie m , P y t la k o w s k t 
p rz e g ra ! z D o n n e re m , P la te r  z ie ­
m i sow a! z C o r t le v e re m , a G ry n -  
fc l t l  w y g ra !  z B a re n d re g te m .

Po ty m  z w y c ię s tw ie  nart 
d ru ż y n ą  H o la n d ii i n ie d z ie l­
n y m  re m is ie  z k a n d y d a te m  na 
w ic e m is trz a  ś w ia ta  U S A . P o ­
la c y  s ta li się re w e la c ją  o lim p ia d y .

W g ru p ie  T l i  s p o tk a c ie  m ię d z y  
ZS R R  a U S A  zosta ło  p rz e rw a n e  
p rz y  s tan ie - 15:0.5 d la  Z w ią z k u  
R ad z ie ck ie g o .

W  g ru p ie  I  s p o tk a n ie  A n g lia — 
Is la n d ia  p rz e rw a n o  p rz y  s ta n ia  
1:0,

n ia  zakazu używ an ia  b ron i bak- \ legat H o land ii, nie mogąc zbyt 
te rio log iczne j i pociągnęła do

ja w n ie  naruszać regu ł procedu- 
ra in j’ch, zmuszony b y ł odrzucić 
wniosek delegata G rec ji i posta­
now ił, że dyskusja  nad w n io ­
skiem radzieckim  będzie kon ­
tynuowana na następnym  posie­
dzeniu K o m is ji Rozbro jen iow ej 
ONZ

52 tony z ian ia . W  dostawach
w y ró ż n ili się spółdzielcy z 
W ierzchowa, k tó rzy  p rzyw ieź li 
ok. 10 ton ziarna k w a lif ik o w a ­
nego. Ma w yróżn ien ie  zasługu­
ją  tu  członkow ie ZSL z grom a­
dy Janówek, k tó rzy  zboże p rzy ­
w ieź li zbiorowo.

W  w y n ik u  zbiorowych dostaw 
zboża, w ie le  gromad w  powiecie 
N ow y D w ór w ykona ło  roczne 
p lany w  całości. Do tak ich  na­
leżą m. in . grom ady: T rzciany, 
W ólka Górska 1 Izabelin.

Rekord
trójki murarskiej 

w Olsztynie
W dniu 18 sierpn ia 1952 r, 

wojskow a tró jk a  m urarska, 
pracująca na budow ie O lsztyń­
skiego Zjednoczenia B udow ni­
ctwa W ojskowego w składzie : 
m urarz — szer. F lo rian  Szymań­
ski, podręczny — szer. B runon 
Bohr, podręczny — sz.er. Zyg­
m unt Rode, rea lizu jąc Ślubo­
wanie Zlotowe pobiła dotychcza­
sowy rekord Polski w układzie 
cegieł systemem tró jko w ym , 
kładąc w  ciągu 8-m iu godzin 
41).975 szt. cegiy.

odpow iedzia lności spraąąTÓw 
naruszenia tego zakazu.

Delegat G rec ji K iru , k tó ry  — 
ja k  w iadom o —■ w yko n u je  s łu ­
żalczo w szystk ie  zakulisowe d y ­
re k ty w y  delegacji am erykań­
sk ie j, na tychm iast po o tw a rc iu  
posiedzenia w ys tą p ił z w n io ­
skiem, aby K om is ja  bez dysku­
s ji . p rzeprow adziła  głosowanie 
nad propozycją radziecką, czy li 
in n y m i słowy, aby am erykań - 
s k o -b ry ty js k a  maszyna do g lo ­
sowania odrzuciła  propozycję 
radziecką.

P rzedstaw ic ie l ZSKR Jakub 
M a lik  zaprotestow ał przeciw ko 
propozyc ji delegata greckiego i  
podkreś lił, że delegacja radziec­
ka chce zabrać głos w  dysku s ji 
nad swoim  w nioskiem .

M a lik  podkreś lił, że ponieważ 
przedstaw ic ie l S tanów  Z jedno -

fiapad faszystów 
na kolporterów 

dziennika Szachbaz" 
w Teheranie

25
nowych

miliom w 
podręczników,

Agencja TASS donosi, że na 
ulicach Teheranu doszło do
starć, w  w y n ik u  k tó rych  są 
rann i.

D z ienn ik  „Iran “ podaje, że w
dn iu  18 s ie rpn ia w ieczorem  k i l -  ! '■ —  M amo!  —  ta czytanka to właśnie dla mnie...— Ja poproszę o geografię... A  dla
ka osób w  m undurach faszy- i  mnie k re d k i -  Czy jest f izyka  dla X  klasy? — Jest! Proszę bardzo . — Takie rozmowy  
stow skie j p a r ti i ira ń sk ie j 4 usłyszycie dziś we wszystkich księgarniach „Domu K s i ą ż k i N a  ogromną większość 
„Sumka“ urządziło  dem onstra- 4 pytań pada odpowiedź: Jest! Proszę bardzo!
cję na ulicach Teheranu. Faszy 4 dz ięk i  staraniom Rządu i P a r t i i  wydano w  tym  roku około 25 m il ionów  nowych pod-  
ści napad li na ko lpo rte rów  t  r «csnifcÓM> dla młodzieży szkół ogólnokształcących.
dzienn ika  „Szachbaz“, organu 4 Sprzedaż podręczników już się rozpoczęła. Nie m „  więc co zwlekać z zakupieniem ich 
„Irańsk iego  Tow arzystw a W a l- 4 i o  P ie rw szych  dn i września. W przyszłym, roku szkolnym nie można stracić ani jednej 

przeciw ko Im p e ria lizm o w i“ . 4 Q°d-iny lekcyjne j.k i
M iędzy faszystam i a ko lp o rte ­
ra m i dziennika, „Szachbaz“  do­
szło do starć w  w ie lu  punktach 
m iasta. Podczas tych  starć 10 
osób odniosło rany. P o lic ja  a- 
resztowała 15 osób.

Belgijskie „nie46 -  podżegaczom wojennym
B elg ia  jest m ałym , ale w y ­

soko up rzem ysłow ionym  k ra ­
je m  z drugą — po H o lan d ii — 
w  E uropie gęstością zaludnie­
n ia  (8.600.000 m ieszkańców na 
30.506 km  kw ., t j.  w ięce j niż 
280 m ieszkańców na km  kw .). 
O stopniu uprzem ysłow ienia 
B e lg ii da je  pojęcie fak t. że w  
samym ty lk o  w ie lk im  i śred­
n im  przem yśle tego małego 
k ra ju  jest za trudn ionych 
1.200.000 robo tn ików . B e lg ijs k i 
po rt A n tw e rp ia  b y l przed w o j­
ną  jednym  z na jw iększych 
p o rtó w  św iata.

Szczególnie silne uzależnia­
n ie  rządu be lg ijsk iego od Sta­
nów  Zjednoczonych rozpoczęło 
się jeszcze podczas I I  w o jn y  
św ia tow e j, gdy Belg ia była  o- 
kupow ana przez h itle ro w ców  i 
gdy w ładza be lg ijsk iego  rządu 
rezydującego na w ygnan iu  w  
Londyn ie , rozciągała się ty lk o  
na ko lon ię  be lg ijską  w  A fryce  
—  Kongo.

K ongo B e lg ijsk ie  p roduku je  
60 proc. u ranu  całego św iata 
kap ita lis tycznego. A  uran je s t 
podstaw ow ym  surowcem  s łu ­
żącym do p ro d u k c ji bom b ato­
m ow ych. Jasne więc, że im pe­
r ia liś c i am erykańscy szyku ją ­
cy się do w o jny  atom owej i 
pragnący sobie zapewnić mo­
nopo l w  te j dziedzinie, n ie  mo­
g li pom inąć Konga B e lg ij­
skiego.

N a rzuc ili oni rządow i b e lg ij­
skiem u uk łady, na mocy k tó - f 
rych  cała produkcja  uranu w  
K ongo była  sprzedawana po 
korzys tne j cenie m onopolom  
am erykańskim . W krótce  caie 
K ongo stało się prak tyczn ie  
opanowane przez m onopole 
am erykańskie.

Po w o jn ie  (m im o n isk ich  cen 
płaconych za uran) Belgia o- 
kazała się w ie rzyc ie lem  Sta­
nów  Z jednoczonych. W ykorzy­
s ta ły  to monopole am erykań­
skie, aby w  ram ach sp ła ty  
d ługów  zalać rynek be lg ijsk i 
sw o im i tow aram i. W śród n ich 
by ło  w ie le  zbytecznych a r ty ­
k u łó w  luksusow ych lu b  takich , 
k tó re  z powodzeniem m ógł 
p rodukow ać przem ysł b e lg ij­
ski. W  ten sposób S tany Z je ­

dnoczone „s p ła c iły "  swój d ług 
do la row y  B elg ii.

Ponieważ sk łada jący się z 
m arione tek am erykańskich  
rząd b e lg ijs k i n ie  przedsię­
w z ią ł żadnych środków  dla o- 
ch rony  ry n k u  be lg ijsk iego 
przed zalewem tande ty  ame­
ryka ń sk ie j —  ju ż  w  1946 roku 
B elg ia  7. w ie rzyc ie la  stała słę 
d łużn ik ie m  Stanów 7 Z jedno­
czonych i stanęła w  rzędzie 
innych  państw  zachodnio-euro­
pe jskich w yciąga jących rękę 
po ja łm użnę dolarową. W re- . 
szcie do ca łkow itego uzależnie­
nia  B e lg ii od im p e ria lizm u  a- 
m erykańskiego doprow adził 
os ław iony p lan M arsha lla .

R ezu lta ty  te j p o lity k i dla 
B e lg ii b y ły  szczególnie op łaka­
ne. W  zw iązku z zalewem 
k ra ju  przez to w a ry  am erykań ­
sk ie  przem ysł be lg ijsk i stanął 
w  ob liczu poważnego kryzysu. 
W  tym  m a łym  k ra ju  liczba 
bezrobotnych w yn ios ła  ok. 
200.000 osób.

Zdaw ałoby się, że w  tym  
m a łym  k ra ju , gdzie obie rzą­
dzące pa rtie  —- ka to licka  i pra­
w icow i socjaldem okrata prze­
ścigają się w  służalczości wobec 
A m erykanów , rea lizacja agre­
sywniej p o lity k i S tanów Z je ­
dnoczonych nie pow inna na-
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potykać na w iększe trudności. 
T ak jednak nie jest. L u d  be l­
g ijs k i p row adzi ciężką i  n ie ­
ustęp liw ą w a lkę  o pokój, nie- 
zawisłość sw o je j ojczyzny, o 
pracę. O rganizatorem  i p rzy ­
wódcą te j w a lk i jest B e lg ijska  
P artia  K om unistyczna, k tó re j 
w p ły w y  rosną z miesiąca na 
miesiąc. K om un is tów  poznały 
masy ludowe B e lg i; podczas 
la t okupac ji ja ko  wdernych i 
odważnych obrońców' n a jb a r­
dzie j żyw otnych in teresów  na­
rodu belg ijskiego. G łosow i ko ­
munistów? p rzys łuchu ją  się dziś 
z uwagą robo tn icy  socja listycz­
n i, be zpa rty jn i i ka to liccy.

O sta tn ie  w yp ad k i w  B e lg ii 
są dowodem, że coraz szersze 
masy ludu  be lg ijsk iego  wzm a­
ga ją swoją wra lkę przeciw ko 
wmjnie —  o pokój i  n iepodle­
głość.

Co by ło  przyczyną osta tn ich 
zajść w  Belg ii?  Jak w iadom o, 
am erykańscy podżegacze w o­
jenn i w  swmich próbach zna­
lezienia mięsa arm atn iego 
m on tu ją  fpod przewodem h i­
tle row skiego W ehrm achtu) 
m iędzynarodow y zbieraninę 
żołdaków, k tó re j na im ię  „a r ­
m ia europejska“ . Do te j „a r ­
m ii eu rope jsk ie j“  m iała ' wnieść 
sw ó j w»kład i  Belgia.

A m e ryka ń sk i D epartam ent 
Stanu zażądał, aby w  1952 ro ­
ku  liczebność a rm ii b e lg ijsk ie j 
została doprowadzona do 150 
tys. ludzi i  aby w  zw iązku z 
tym  odpow iednio przedłużono 
służbę wojskow ą. Ponieważ żą­
dania A m eryka nó w  są dla bel­
g ijsk ich  m in is tró w  rozkazam i- 
— rząd be lg ijsk i pośpieszył 
w ykonać to zadanie swych mo­
codawców'. Rząd jednak nie 
w'7,ią! pod uw'agę ta k ie j „d ro ­
bn os tk i“  — ja k  opór w łasne­
go narodu.

Na wieść o przedłużeniu 
służby w o js k o w e j wzburzenie 
ogarnęło w szystkich żołn ierzy 
be lg ijsk ich . R ozum ie li oni bo­
w iem  dobrze, że jest to jedna 
z form  przygotow ań do w o jny  
ze strony am erykańskich  im ­
pe ria lis tów  i ich be lg ijsk ich  
sługusów, Żołnierze, k tó rym  
okres służby, obow iązujący do­
tychczas. kończył się 1-go sier­
pnia, wręcz odm ów ili w yko ­
n yw an ia  rozkazów. Z  n im i so­

lid a ry z o w a li się pozostali żoł­
nierze.

I  tak  w  obozie w o jskow ym  
Casteau żołnierze w s ied li na 
samochody i ta n k ie tk i i ze 
śpiewem „M ię dzyna rod ów k i“  
u d a li się do Mons, gdzie ma­
n ifes tac ję  ich  poparła cała 
ludność.

W  s to licy  — B rukse li, Na-
m u r i innych  m iastach b e lg ij­
skich żołnierze, k tó rz y .u k o ń ­
czy li swoją służbę w o jskow ą 
— założyli opaski żałobne i 
m an ifes tow a li na u licach m iast 
wznosząc o k rz y k i przeciw ko 
bezprawnem u przedłużeniu 
służby w o jskow e j, przeciw ko 
w o jn ie  i  p rzygotow aniom  w o­
jennym .

Szczególnie dużego rozmachu 
nab ra ł ruch p ro testacy jny 
wśród b e lg ijsk ich  w o jsk  oku ­
pacy jnych  w  Niemczech za­
chodnich.

W  K o lo n ii Ż o łn ie rze  b e lg ijs c y  
u s z k o d z il i sa m o ch o d y  d o s ta rczo ­
ne  p rzez A m e ry k a n ó w , w y r z u c i­
l i  p rzez  o k n a  swe łó ż k a  z koszar 
i  u w o ln i l i  z k a rc e ró w  a resz to ­
w a n y c h  k o le g ó w .

W  O rs e n d o r f ż o łn ie rz e  k o m ­
p a n ii t ra n s p o r to w y c h  o d m ó w ili 
p ro w a d z e n ia  sa m och o d ów , a na 
ro z k a z y  o f ic e ró w  o d p o w ie d z ie li 
ś p ie w e m  „ M ię d z y n a ro d ó w k i“ .

W  L o n d e r ic s e  ż o łn ie rz e  17 d y ­
w iz jo n u  a r t y le r i i  w y b i l i  s zyb y  
w  ko sza ra ch  i p rz e m a s z e ro w a li 
u lic a m i m ia s ta . W  W e id cn  do­
sz ło  do p ow ażnego  s ta rc ia  m ię - 

i «łzy ż o łn ie rz a m i a ż a n d a rm e rią . 
7. o bu  s tro n  są z a b ic i i.  ra n n i.

A kc ja  żo łn ie rzy spotkała się 
z powszechną sym patią  całego 
narodu i czynnym  poparciem  
b e lg ijsk ie j klasy robotniczej.

W alce te j przewodzi B e lg ij­
ska P artia  Kom unistyczna. 
W yjaśn ia  ona masom związek, 
ja k i is tn ie je  m iędzy po lityką  
przygotow ań w ojennych, a ich 
coraz cięższą sytuacją  ekono­
miczną. O to np. jedyn ie  w 
roku  1952 40 m ilia rd ó w  fra n ­
ków  be lg ijsk ich  (50 proc. wszy­
s tk ich  w yda tków ) przeznaczo­
no na w yd a tk i wojskowe. W 
zam erykan izow anej Belg ii sze­
rzy się bezrobocie.

N a wieść o m anifestacjach 
żo łn ie rzy we. w szystkich m ia­
stach B e lg ii w ybuch ły  s tra jk i 
robo tn ików , so lidaryzu jących 
się z żołnierzam i. S tra jku ją cy  
żądali bezzwłocznego zw o ln ie­
nia aresztowanych żołnierzy, 
p ro testow ali przeciwko o k ru t­
nem u prześladow aniu żołn ie-

rzy  1 żądali skrócenia okresu 
służby w o jskow e j. Ż ąda li on i 
d y m is ji prem iera Van H outte 'a  
i m in is tra  w o jn y  de Greve'a. 
Ż ąda li oni d y m is ji całego ka­
to lick iego  „rządu  w o jn y  i  nę- 
4z;y“ .
I Pod naciskiem  mas p raw ico­

w e k ie ro w n ic tw o  zw iązków  za­
wodow ych złożone z socjalde­
m okra tó w  m usia ło ogłosić na 
dzień 9 s ierpn ia br. s tra jk  ge­
ne ra lny. Pod naciskiem  doło- 
■wych członków  w łasnej p a rtii,  
rów n ież przyw ódcy socjalde­
m okra tyczn i m usie li się p rzy­
łączyć do akc ji. A le  w  n iek tó ­
rych  okolicach B e lg ii ro b o tn i­
cy postanow ili nie czekać na 
dzień 9 sierpnia. W  n a jw ię k ­
szym przem ysłow ym  mieście 
B e lg ii Liege s tra jk  powszech­
ny  rozpoczął się już  4 bm. To 
samo m ia ło  miejsce gdzie in­
dziej.

W sobotę 9 sierpnia zamarło 
życie gospodarcze w  całym  
k ra ju . Przeszło m ilio n  robot­
n ik ó w  wzię ło udzia ł w  s tra j­
ku. N ie uda ły się też próby 
socja ldem okratycznych p rzy­
wódców zw iązkow ych, by po­
m niejszyć siłę i rozmach s tra j­
ku. W osta tn ie j c h w ili k ie ro ­
w n ic tw o  zw iązków  zawodo­
w ych odwoła ło  s tra jk . Jest to 
s ta ry  chw y t soc.jalzdrajców. 
A le  jedność dzia łan ia  rob o tn i­
ków  un icestw iła  te m anew ry 
rozb ijaczy.

W  sobotę w  Belg i} stanęły 
fa b ry k i,  koleje, kopa ln ie  I o- 
k rę ty . P racow a li ty lk o  dyżu rn i 
v,' szpita lach oraz straż ognio­
wa.

W  B rukse li, C harle ro i, Mons, 
L icge i innych  m iastach odby­
ły  się potężne m anifestacje 
pod hasłam i:

„W ięce j m ieszkań, m n ie j 
a rm a t!“ . „Z w o ln ijc ie  naszych 
żo łn ie rzy !“  „N iech  ży je  po­
k ó j!" .  v

W ypadkj w B e lg ii świadczą 
o poważnym  kryzysie , ja k i 
przechodzi am erykańska po li­
tyka przygotow ań wojennych 
w tym  k ra ju  Świadczą one o 
tym . że. młodzież be lg ijska nie 
chce um ierać za bank ie rów  z 
W all-S tree t Świadczą o da l­
szym wzroście ruchu w obro­
nie pokoju

A L B E R T  R O LL A N D

2. Długą drogę przechodzi 
podręcznik, zanim t ra f i  do rąk  
ucznia. Wiele ludzi trudzi ło  
się nad tym, by każdy uczeń 

*  mógł uczyć się z własnej 
książki, by s łuży ły  one dobrze 
chłopcom i  dziewczętom, sta­
ły  się dla nich źródłem po­
trzebnej im, pożytecznej dla 
Ojczyzny wiedzy. Autor,  d ru ­
karze, korektorzy, pracownicy  
transportu. Domów Książki i 
innych punk tów  sprzedaży, 
troszczyli  sir , by podręcznik i 
zostały wyd rukow ane  s taran­
nie, bezbłędnie, by w  te rm i­
nie do tar ły  do rąk  młodego 
konsumenta.

Za chw ile  podręcznik i o- 
puszczą drukarn ię , by...

3. ...zapełniły się pó łk i  księ­
garń i. punk tów  sprzedaży, by 
każdy uczeń znalazł tu wszyst­
kie potrzebne mu książki 
Każdy uczeń powin ien w i r  c 
szanować swoje pod ręczniki,  
używać je tak. by nie m arno­
traw ić  w ie lk ich  sum pienięż­
nych. przeznaczonych corocz­
nie przez państwo na ich w y ­
danie. tak by w  przyszłym  
roku szkolnym mogły te 
ksinżkt dobrze jeszcze służyć 
kolegom z młodszych klas 
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